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sse sPRzyja
małym i śRednim

Podczas otwarcia konferencji Krzysztof
Matyjaszczyk, prezydent Częstochowy
podkreślał, że ostatnie lata to intensywne
starania o zmianę wizerunku miasta,
a także poprawę klimatu dla biznesu,
objęcie Strefami Ekonomicznymi nowych
terenów inwestycyjnych, jak również
przygotowanie programu wsparcia
przedsiębiorców. Z kolei Andrzej Dycha,
wiceminister gospodarki przyznał, że
w Częstochowie udało się stworzyć
przestrzeń do przyciągnięcia inwestorów,
a miasto poprzez wypracowanie systemu
współpracy idzie tropem miejsc mających
dobrą inwestycyjną reputację. Również
Piotr Wojaczek, prezes Katowickiej
Specjalnej Strefy Ekonomicznej, docenił
dobry klimat inwestycyjny miasta,
owocujący lokalizacją na jego terenie aż

dwóch Specjalnych Stref Ekonomicznych,
które dodatkowo zamiast ze sobą
konkurować, podpisały z miastem
trójstronne porozumienie
o współpracy, co jest ewenementem
w skali kraju. W trakcie konferencji
podejmowano tematy ważne dla
potencjalnych inwestorów strefowych. 
Małgorzata Szczepańska, dyrektor
Departamentu Wdrażania Programów
Operacyjnych Ministerstwa Gospodarki,
przedstawiła możliwości dofinansowania
działalności MŚP na lata 2014-2020.
Następnie Paweł Barański z firmy
audytorsko-doradczej KPMG omówił
perspektywy prowadzenia działalności
gospodarczej na terenie SSE, a Bartłomiej
Leszczyński reprezentujący Katowicką
Specjalną Strefę Ekonomiczną oraz

Mariusz Kawa ze strefy Euro-Park Mielec,
zaprezentowali tereny zlokalizowane
w Częstochowie. Oddano również głos
przedstawicielom firm działających w obu
Strefach. Opowiedzieli oni o swoich
doświadczeniach związanych
z inwestowaniem na obszarze
Specjalnych Stref Ekonomicznych.
Na koniec odbył się panel  dyskusyjny,
w którym udział wzięli: Krzysztof
Matyjaszczyk, prezydent Częstochowy,
Piotr Wojaczek, prezes KSSE, Paweł
Barański, dyrektor biura KPMG
w Katowicach, Katarzyna Woszczyna,
kanclerz Loży Częstochowskiej Business
Center Club oraz Artur Bramora, poseł
na Sejm i przedsiębiorca. 
Spotkanie w Częstochowie cieszyło się
bardzo dużym zainteresowaniem 
– do udziału w nim zarejestrowała się
ponad setka przedsiębiorców. Ponadto
działania promujące Specjalne Strefy
Ekonomiczne w Częstochowie już
przynoszą bardzo wymierne efekty. Dwóch
inwestorów zakupiło grunty w strefie Euro-
Park Mielec, a kilku kolejnych prowadzi
poważne rozmowy dotyczące inwestycji
w Katowickiej Specjalnej Strefie
Ekonomicznej.
Organizatorami konferencji byli: Agencja
Rozwoju Regionalnego w Częstochowie,
Katowicka Specjalna Strefa Ekonomiczna,
Specjalna Strefa Ekonomiczna Euro-Park
Mielec. Partnerem merytorycznym
wydarzenia była firma audytorsko-
doradcza KPMG. Honorowy patronat
nad konferencją objął minister
gospodarki, wicepremier Janusz
Piechociński.  l

5 listoPada w częstochowskim PaRku PRzemysłowo-technologicznym odbyła się konfeRencja
„sPecjalna stRefa ekonomiczna sPRzyja małym i śRednim inwestoRom”, w któRej udział wzięli
zaRządzający Poszczególnymi stRefami w Polsce oRaz PRzedsiębioRcy

Konferencja w Częstochowskim Parku Przemysłowo-Technologicznym

Panel dyskusyjny podczas konferencji w Częstochowie. Wśród panelistów byli (od lewej): Katarzyna Woszczyna,

Krzysztof Matyjaszczyk, Artur Bramora, Piotr Wojaczek i Paweł Barański.
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konceRn gm
PotwieRdza
inwestycję
wtychach

Projekt realizowany w Polsce jest
związany z planami inwestycyjnymi
koncernu w Europie. Oprócz zakładów
w Tychach, nowe projekty ruszą również
w Rüsselsheim i Kaiserslautern. O decyzji
koncernu oficjalnie poinformowało
Ministerstwo Gospodarki pod koniec
listopada. Jak podkreślił wicepremier, szef
resortu gospodarki Janusz Piechociński
podczas warszawskiego kongresu
polskich eksporterów, dzięki nowej
inwestycji w Polsce będzie powstawać
większość najnowocześniejszych
silników do samochodów
produkowanych w ramach koncernu GM.
W przypadku Tychów, chodzi o silniki
wysokoprężne o pojemności 1,6 l.
Produkcja ma ruszyć w 2017 roku.
Docelowo ma tu powstawać 
do 200 tysięcy sztuk silników rocznie. l

geneRal motoRs
zainwestuje około 
250 mln euRo w PRodukcję
silników i PRzekładni
w Polskich zakładach
wtychach

Najnowocześniejsze silniki
Opla powstaną w PolsceRośnie dRugi

zakład
kRonosPanu 
w stRzelcach
oPolskich

Na terenie byłej strzeleckiej cementowni,
niedaleko funkcjonującej od kilku lat fabryki
wyrobów drewnopochodnych, rośnie
w błyskawicznym tempie drugi zakład
Kronospanu, gdzie produkowane będą płyty
wiórowe typu OSB. Nakłady inwestycyjne
na budowę fabryki wyniosą 430 milionów
złotych. Dla porównania, jest to cztery razy
więcej niż zainwestował Polaris
w sztandarową inwestycję Opola.
Na swoją inwestycję Kronospan uzyskał
aż 125 milionów złotych unijnego
dofinansowania w ramach rządowego
programu „Wsparcie inwestycji o dużym
znaczeniu dla gospodarki”. To jedna
z największych w Polsce dotacji przyznanej
przedsiębiorstwu.
Nowy zakład działał będzie jako odrębna
spółka Kronospan OSB z siedzibą
w Strzelcach Opolskich. W ramach inwestycji
budowana jest też hala o niespotykanej
wielkości 35 tys. m2 oraz potężna instalacja
do innowacyjnej technologii wytwarzania płyt
wiórowych tzw. orientowanych
o udoskonalonej jakości powierzchni.
– Pamiętam, jak w roku2007 organizowaliśmy
wStrzelcach podstrefę KSSE – wspomina
Tadeusz Goc, burmistrz Strzelec. – Wmarcu 
2008 roku wmurowaliśmy kamień węgielny
pod fabrykę płyt meblowych i paneli
podłogowych Kronospan, a już w grudniu
zakład produkował pierwsze wyroby – mówi.
Obecnie w zakładzie pracuje 400 osób, a co
najmniej drugie tyle miejsc pracy powstało
w licznych firmach, które współpracują
z fabryką. – Teraz obserwuję, jak za sprawą

budowy drugiej fabryki Kronospanu,
strzelecka gospodarka otrzymuje kolejny,
potężny impuls rozwojowy – podkreśla
burmistrz. 
Zakupione w Strzelcach przez Kronospan
63 hektary terenów inwestycyjnych w całości
objęte są działalnością przemysłową.
Po uruchomieniu nowego zakładu będzie to
także podstrefa z największą
w województwie liczbą miejsc pracy. Zarząd
Kronospanu w Polsce już siedem lat temu,
w momencie wyboru Strzelec Opolskich
na miejsce nowych inwestycji, obiecał, że
powstanie tutaj najnowocześniejszy zakład
koncernu w Europie. Mimo kryzysu, jaki
dotknął gospodarkę światową, mimo
skomplikowanych unijnych i krajowych
procedur dofinansowania – inwestor słowa
dotrzymuje. l

tak wielkiej inwestycji zagRanicznej w województwie
oPolskim jeszcze nie było.  kRonosPan buduje w stRzelcach
oPolskich swój dRugi zakład. inwestycja Pochłonie 430 mln zł 

Gigantyczna inwestycja na Opolszczyźnie

GRUPĘ KRONOSPANtworzy 30 zakładów
produkcyjnych w kilkunastu krajach
na świecie. W Austrii, Niemczech,
Luksemburgu, Wielkiej Brytanii, Czechach,
Słowacji, Rumunii, Bułgarii, Ukrainie,
Łotwie, Rosji i na Węgrzech zatrudnionych
jest kilkanaście tysięcy osób. Od początku
swojej działalności w Polsce, tj. od 1989
roku, łączne nakłady grupy na inwestycje
przekroczyły
3 miliardy złotych. Grupa Kronospan
Polska, w skład której obecnie wchodzi
10 zakładów, jest polskim liderem branży
wyrobów drewnopochodnych.

Ewa Stachura-
Pordzik
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szeRoka 
dyskusja
oautomotive
w dąbRowie góRniczej

Konferencję, która odbyła się w Pałacu
Kultury Zagłębia w Dąbrowie Górniczej,
poprzedziło oficjalne otwarcie
wybudowanej kosztem 40 mln zł drogi
do terenów inwestycyjnych Podstrefy
Sosnowiecko-Dąbrowskiej w Tucznawie.
Łączny obszar terenów pod inwestycje
wynosi 260 hektarów. Z powodzeniem
mogą tu powstawać zakłady przemysłowe
czy obiekty usługowe. – To lokalizacja
idealnie skrojona dla sektora

automotive – przekonywała już podczas
konferencji „Dąbrowa Górnicza – kierunek
inwestycje. Inwestycje
automotive – kierunek Dąbrowa Górnicza”
Agata Zając z firmy JLL. 
– Dąbrowa Górnicza to dziś miasto,
w którym mieszka około 120 tysięcy ludzi
i funkcjonuje około 12 tysięcy
przedsiębiorców. Nasze główne atuty to
potężny kapitał ludzki, dobry dojazd,
infrastruktura i obecność Katowickiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej –
podkreślił prezydent miasta Zbigniew
Podraza.
Podczas wydarzenia, Marek Zuber,
ekonomista i analityk rynków finansowych,
przekonywał, że perspektywy dla rozwoju
branży motoryzacyjnej na globalnych
rynkach w najbliższych latach są bardzo
dobre. Sprzedaż samochodów rośnie
między innymi w krajach rozwijających
się. – Polska może i powinna skorzystać
na tym boomie – mówił Zuber. O ile na razie
nie możemy liczyć w Polsce na inwestycje
z czysto polskim kapitałem, w kraju działa
już szereg zakładów produkcyjnych firm
zagranicznych z branży automotive.
Uczestnicy konferencji „Dąbrowa
Górnicza – kierunek inwestycje. Inwestycje
automotive – kierunek Dąbrowa Górnicza”
podkreślali, że jeśli chodzi o jakość
produkcji, polskie fabryki należą
do najlepszych na świecie. – Polska jest
dobrym krajem do lokowania
produkcji – mówił Stefan Moisa, członek
zarządu w General Motors Manufacturing
Poland. Paneliści zwracali również uwagę
na fakt, że ze względu na obecny kryzys
na Ukrainie, zagraniczne firmy raczej nie
przeniosą produkcji dalej na wschód
w najbliższej przyszłości, jak wcześniej
sądzono. – Zyskaliśmy kilka lat, musimy to
wykorzystać – mówił Piotr Wojaczek,

6 listoPada została oficjalnie otwaRta dRoga do teRenów inwestycyjnych ksse w tucznawie.
tego samego dnia odbyła się Również konfeRencja „dąbRowa góRnicza – kieRunek inwestycje.
inwestycje automotive – kieRunek dąbRowa góRnicza”

Dąbrowa Górnicza – kierunek inwestycje

Dyskusja panelowa: Marek Zuber, ekonomista i analityk rynków finansowych; Rafał Orłowski, partner

AutomotiveSuppliers.pl
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prezes Katowickiej Specjalnej Strefy
Ekonomicznej. Uczestnicy konferencji
przekonywali również, że kryzys na Ukrainie
stwarza polskim firmom  szansę wejścia
na tamtejszy rynek automotive w miejsce
firm rosyjskich. 
Podczas konferencji dyskutowano także
o tym, co Polska może zrobić, by zwiększać
swoją przewagę konkurencyjną
na globalnym rynku automotive.
Podkreślano, że same niskie koszty pracy

już nie wystarczają i że konieczne są
inwestycje w innowację i szkolenie
wykwalifikowanych pracowników.
Potrzebny jest nowy model szkolenia
zawodowego oraz większa liczba ośrodków
badawczo-rozwojowych. – Pewnym
problemem jest tutaj fakt, że duże koncerny
motoryzacyjne często prowadzą już swoje
własne badania poza granicami
Polski – mówił Roman Kantorski, prezes
Polskiej Izby Motoryzacji. 

W tym dniu miało miejsce jeszcze inne
ważne wydarzenie. W czasie konferencji
nastąpiło uroczyste podpisanie umowy
współpracy między klastrem Silesia
Automotive a jednostkami naukowymi,
uczelniami wyższymi i podmiotami
prowadzącymi prace badawczo-rozwojowe
na rzecz przedsiębiorstw w motoryzacji.
Luk Palmen, menedżer klastra przyznał, że
współpraca przedsiębiorców z ośrodkami
naukowymi jest kluczowa dla rozwoju nie
tylko sektora automotive, ale też polskiej
gospodarki.
Przy okazji wydarzenia, którego
gospodarzem było miasto Dąbrowa
Górnicza oraz KSSE, a partnerem
organizacyjnym firma Bluevine
Consulting odbył się Rajd Mitsubishi.
Konferencja odbyła się pod Patronatem
Honorowym wicemarszałka
województwa śląskiego, Kazimierza
Karolczaka, Polskiej Agencji Informacji
i Inwestycji Zagranicznych S.A., a także
Japan External Trade Organization Jetro.
Patronami merytorycznymi byli: Polska
Iza Motoryzacyjna,
AutomotiveSuppliers.pl; Niemiecka Izba
Przemysłowo-Handlowa oraz klaster
Silesia Automotive. Natomiast patronat
medialny nad wydarzeniem objęły
magazyny: „Fleet”, „Strefa” oraz „Poland
Today”. l

Oficjalne otwarcie drogi do terenów inwestycyjnych w Tucznawie (ponad 10-kilometrowa, nowa droga, zaczyna się po zjeździe z DK 94 w kierunku Łośnia i Strzemieszyc, a potem

przez sześć nowych rond prowadzi do Tucznawy – terenów inwestycyjnych, łącząc się dalej z drogą wojewódzką 796 w kierunku Zawiercia).
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czas na szkolnictwo
dualne

Śląski Program Powszechnych Praktyk
„Dualna Klasa”, przygotowany przez
Wojewódzki Urząd Pracy, zakłada
zwiększenie efektywności kształcenia
zawodowego w województwie śląskim.
Model ten, w największym skrócie, opierać
się ma na równym podziale czasu nauki
pomiędzy szkołę i zakład pracy, w którym
uczeń pod okiem pracodawcy nabędzie
praktyczną wiedzę w zakresie zawodu. 
– Nie wywarzamy otwartych drzwi. Tego
typu system kształcenia zawodowego
z powodzeniem funkcjonuje w Niemczech
i w Austrii, i tam poziom bezrobocia wśród
absolwentów szkół średnich jest bardzo
niski – wyjaśnia Robert Żurek, rzecznik
prasowy Wojewódzkiego Urzędu Pracy
w Katowicach. – Również Hiszpania,
w której wśród ludzi młodych bezrobocie
sięga 50 procent w tym roku wprowadziła
podobny model. Jest to zatem system
sprawdzony. Uczeń staje się pracownikiem
i otrzymuje wynagrodzenie. Korzystając
z dotacji unijnych, koszty związane
z wynagrodzeniem, w tym opłatę
ubezpieczenia i podatków, finansował
będzie WUP. To znacznie odciąży
pracodawcę, a dodatkową dla niego
korzyścią będzie to, że wykształci
pracownika według własnych
potrzeb – dodaje. 
Przygotowanie nowego systemu kształcenia
zawodowego poprzedzone zostanie
badaniami, które określą zapotrzebowanie
pracodawców w zakresie osób
wykształconych w poszczególnych
zawodach, a także liczba instytucji
i placówek edukacyjnych, które będą
chciały wziąć udział w programie. – Trudno
w tej chwili mówić o konkretnych liczbach,
ale wstępnie założyliśmy uruchomienie
32 klas dualnych w województwie
śląskim – zdradza rzecznik WUP.

Wiele uwagi podczas konferencji
poświęcono promocji takiego modelu
edukacji i zmiany stereotypów, które
zdeprecjonowały szkolnictwo zawodowe.
Padły ostrzeżenia dotyczące podnoszenia
statusu szkół zawodowych kosztem
pomniejszania wartości wykształcenia
wyższego.
Do dyskusji aktywnie przyłączyła się
również Katowicka Specjalna Strefa
Ekonomiczna, której przedstawicielka,
Katarzyna Konarska, dyrektor ds. rozwoju

Landster Business Development Center
opowiedziała o doświadczeniach KSSE
w zakresie łączenia sektora biznesu
i sektora edukacji zawodowej.
Przypomnijmy, że obecnie w Ministerstwie
Edukacji Narodowej trwają prace
nad rozwiązaniami systemowymi
sprzyjającymi rozwojowi szkolnictwa
zawodowego. Program WUP jest jednak
projektem niezależnym, opartym o dotacje
unijne, które przypadają na lata
2014 – 2020. l

założenia „Paktu na Rzecz efektywnego kształcenia zawodowego w województwie śląskim”
stały się tematem goRącej dyskusji, do jakiej doszło Podczas konfeRencji, któRa odbyła się 
13 listoPada na wydziale teologicznym uniweRsytetu śląskiego w katowicach. ksse jest
PaRtneRem PoRozumienia PRzygotowanego PRzez wojewódzki uRząd PRacy. to PieRwszy tego
tyPu PRojekt w Polsce

W Katowicach dyskutowano na temat zmian systemowych w szkolnictwie zawodowym

W konferencji uczestniczyli przedstawiciele pracodawców z KSSE, Izby Rzemieślniczej oraz Małej i Średniej

Przedsiębiorczości, a także przedstawiciele instytucji edukacyjnych, w tym Kuratorium Oświaty w Katowicach 

oraz Zakładu Doskonalenia Zawodowego.

Katarzyna Konarska, dyrektor ds. rozwoju Landster Business Development Center oraz Jacek Nowak zastępca prezesa KSSE.
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PRezesem katowickiej
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ekonomicznej
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Stre fa: Ten rok jest dla Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fy Eko no micz nej re kor do wy…
Piotr Wo ja czek, pre zes KSSE: Zga dza się. Pierw sze pół ro cze by ło
re kor do we, dla te go my śląc o dru gim pół ro czu, pro gno zo wa li śmy,
że bę dzie słab sze, czy wręcz fa tal ne, bo po my sły i źró dła fi nan so -
wa nia na szych klien tów – tych sta rych, jak i cał kiem no wych – już
się wy czer pa ły, w związ ku z czym, w dru gim pół ro czu bę dzie my
po pro stu koń czyć to, co w pierw szym tak do brze za czę li śmy. I na -
wet nie przy szło nam do gło wy, że w dru giej po ło wie ro ku rów nież
po ja wią się klien ci, któ rzy chcą in we sto wać w ko lej ne pro jek ty.
A wła śnie tak się sta ło.

Jak du ży wpływ na tak do bry, te go rocz ny wy nik, mia ła zmia na prze pi sów
o SSE, któ ra we szła w ży cie pierw sze go lip ca?
Nie wąt pli wie zmie nia ją ce się prze pi sy mia ły wpływ na de cy zje klien -
tów, ale ja bym był da le ki od te go, że by to wła śnie te mu przy pi sy wać
ca ły en tu zjazm in we sto rów. Fak tem jest, że syn drom za my ka ją cych
się drzwi, wy wo ła ny zmniej sze niem po mo cy z 40 do 25 procent ma
swo je zna cze nie, po nie waż ozna cza, że klient in we stu jąc 10 mln za -
miast mak sy mal nej kwo ty 4,5 mln po mo cy jak wcze śniej, mo że do -
stać tyl ko 2,5 mln, więc to na pew no mia ło ja kieś zna cze nie, ale mu -
si my mieć też świa do mość, że ta kie zry wy – pod czas już pra wie 20
lat ist nie nia SSE już prze ży wa li śmy. I pa trząc wstecz, ana li zu jąc tę sy -
tu ację, na su wa się jed no stwier dze nie – trwa łość pro jek tów in we sty -
cyj nych po zy ska nych wsku tek syn dro mu za my ka ją cych się drzwi
jest du żo mniej sza od pro jek tów po zy ska nych w nor mal nych wa run -
kach. I nie ma w tym nic dziw ne go, bo je śli ktoś ma trzy mie sią ce al -
bo pół ro ku na przy go to wa nie pro jek tu, to mo że się póź niej oka zać,
że wszyst kie go nie prze wi dział. My ma my jed nak to szczę ście, że
nie sta bil ność tych pro jek tów nas wła ści wie nie do ty czy ła, by ła
po pro stu tro chę wyż sza niż nor mal nie. Tym cza sem w in nych re gio -
nach Pol ski na wet 30 procent pro jek tów po zo sta ła tyl ko na pa pie rze.

Czy ob ni że nie po mo cy pu blicz nej nie osła bia na szej kon ku ren cyj no ści
na ryn ku mię dzy na ro do wym?
Gdy by śmy ry wa li zo wa li tyl ko z Niem ca mi, Fran cją i Ho lan dią, to ta ka
de cy zja rzą du nie ob ni ża ła by w zna czą cym stop niu na szej kon ku ren -
cyj no ści, bo tam już tyl ko w nie licz nych re gio nach po moc jest tak
moc no roz wi nię ta. My tym cza sem ma my obok sie bie Cze chów, Sło -
wa ków, Ru mu nów i w od nie sie niu do nich ob ni ża my swo ją kon ku ren -
cyj ność. Mu si my zda wać so bie spra wę, że nie uda ło nam się jesz cze
zbu do wać moc nych prze wag kon ku ren cyj nych wy ni ka ją cych z uni -
kal nych kom pe ten cji – mi mo że na przykład na Po mo rzu czy w Ma ło -
pol sce ma my sil ne IT, a na Ślą sku mo to ry za cję – tu in we sto rzy skłon -
ni by li by za pew ne za ak cep to wać mniej sze wspar cie w za mian za niż -
sze kosz ty ko niecz ne do po nie sie nia przez pra co daw cę, w pro ce sie
uzy ski wa nia przez pra cow ni ków szcze gól nych kom pe ten cji. Bo li czy -
ło by się do bre to wa rzy stwo, szan sa na sie cio wa nie, roz wój biz ne su,
tech no lo gii – ale aż tak do brze nie ste ty jesz cze u nas nie jest.

Bę dąc przy mo to ry za cji – jak oce nia Pan ostat ni rok dzia łal no ści Si le sia Au -
to mo ti ve?
Za pla no wa li śmy na rok 2014 dzia ła nia, któ re głów nie mia ły słu żyć
wzmoc nie niu kla stra, dal szej bu do wie je go mar ki, i wy da je mi się,

że osią gnę li śmy zde cy do wa ną więk szość za mie rzo nych ce lów.
Mu si my jed nak mieć świa do mość, że bu do wa ta kiej plat for my
współ pra cy w na szym śro do wi sku jest jesz cze do syć trud na. I na -
wet ci wiel cy gra cze, któ rzy już u nas są – z cze go się bar dzo cie -
szy my – i któ rzy są w ta kich struk tu rach na świe cie ak tyw ni, u nas
pod cho dzą do te go ty pu ini cja tyw z dość umiar ko wa nym en tu zja -
zmem. Dla te go cią gle bu du je my za ufa nie, któ re jest pod sta wą
wszel kich dzia łań w ra mach kla stra. Oczy wi ście ce la mi, któ re so -
bie za ło ży li śmy w ra mach Si le sia Au to mo ti ve, by ła rów nież roz bu -
do wa dzia łań w za kre sie ryn ku pra cy – edu ka cji, szkol nic twa za -
wo do we go, ale rów nież śle dze nie tren dów na ryn ku pra cy i do -
star cza nie na szym klien tom od po wied nich ana liz, na przykład uła -
twia ją cych im po dej mo wa nie de cy zji do ty czą cych bu dże to wa nia
czy dia lo gu ze stro ną pra cow ni czą. Na si part ne rzy z Land ster Bu -
si ness De ve lop ment Cen ter do sko na le so bie w tym za kre sie ra -
dzą i co raz wię cej firm ko rzy sta z opra co wy wa nych przez nich ba -
dań, uczest ni czy w or ga ni zo wa nych spo tka niach. Na to miast dru -
gą dzie dzi ną, któ rą so bie za ło ży li śmy w ce lach pod sta wo wych
kla stra, jest roz wój tech no lo gii i ma te ria łów dla prze my słu mo to ry -
za cyj ne go.

Tu spra wa wy da je się być jesz cze bar dziej de li kat na, bo do ty ka ży wo ob sza -
rów kon ku ren cji i dla te go kom pe ten cje do ty czą ce de cy zji po waż ne go za an -
ga żo wa nia fir my, le żą naj czę ściej po za gra ni ca mi Pol ski. 
Oczy wi ście, że pol skie fa bry ki za gra nicz nych kon cer nów pra cu ją
w opar ciu o tech no lo gie do star cza ne przez swo je mat ki z ca łe go
świa ta, ale nie za po mi naj my też o tym, że od cza su po wsta nia
pierw szej po waż nej fa bry ki upły nę ło już tro chę wo dy i wie lu z nich
po wsta ły pew ne no wa tor skie roz wią za nia czy spe cja li za cje, w któ -
rych pol skie fa bry ki są sta wia ne ja ko wzo rzec wszyst kim po zo sta -
łym, a roz wią za nia opra co wa ne u nas są z po wo dze niem im ple -
men to wa ne za gra ni cą. I to jest po wód do du my, za słu ga pol skich
me ne dże rów, in ży nie rów i pra cow ni ków. Re ali zu je my z po wo dze -
niem pro jekt, roz wi ja nia w ra mach Si le sia Au to mo ti ve plat for my
kom po zy to wej aby mieć coś na sze go, wy so ko tech no lo gicz ne go,
uni kal ne go, czym moż na pro mo wać się na świe cie. I jest to nie -
wąt pli wie rzecz, o któ rą trze ba wal czyć, szcze gól nie te raz, kie dy
pie nią dze w obec nej per spek ty wie unij nej na ta kie ini cja ty wy są
bar dzo du że. To wła ści wy kie ru nek, aby bu do wać na sze prze wa gi
kon ku ren cyj ne re gio nu w opar ciu o kon kret ną kom pe ten cję. Ma ło
te go, nie wy star czy tyl ko bu do wać, trze ba też o tym trą bić na oko -
ło, bo tyl ko wte dy przy cią gnie my do sie bie rów nież tych, któ rym
za le ży na tym, że by wła śnie w ta kim śro do wi sku pra co wać. I to bę -
dzie da wa ło naj lep szy efekt, po nie waż wów czas koszt wy szko le -
nia pra cow ni ków, zmia ny tech no lo gii czy wpro wa dze nia zmian
kon struk cyj nych bę dzie o wie le niż szy. Za tem kon cen truj my się
na rze czach, któ re bę dą pod no sić na szą kon ku ren cyj ność i jed -
nym z ta kich ele men tów niech bę dą kom po zy ty.

I tu taj wra ca my do ryn ku pra cy, do war to ści za so bów ludz kich, bez któ rych
roz wój tech no lo gii się nie po wie dzie.
Lu dzie i tech no lo gie to są dwa naj waż niej sze ob sza ry wo kół któ -
rych bu du je my swo je prze wa gi kon ku ren cyj ne. Bez nich nie bę -
dzie my miej scem, do któ re go bę dzie chciał przyjść in we stor, bo
za wsze bę dzie miał set ki in nych miejsc, w któ rych bę dzie mógł
wy dać swo je pie nią dze. Tym cza sem na Ślą sku – cho ciaż mo że
się wy da wać ina czej – sta je się po wo li do strze gal ny de fi cyt lu dzi,
któ rzy po sia da ją od po wied nie kom pe ten cje dla po szcze gól nych
eta pów pro ce su pro duk cyj ne go. Dla te go tak waż ny jest po wrót
do szkol nic twa za wo do we go, któ re go pre stiż zo stał znisz czo ny

Musimy zdawać sobie sprawę, że nie udało nam się
jeszcze zbudować mocnych przewag
kompetencyjnych
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w la tach 80. Te raz jest tak, że mło dy czło wiek koń czy szko łę,
wcho dzi na ry nek pra cy i na gle oka zu je się, że on za wo do wo nic
nie po tra fi i nie ma dla nie go pra cy. Więc mu si się za re je stro wać
ja ko bez ro bot ny. I tym spo so bem adept z ob sza ru kom pe ten cji
Mi ni ster stwa Edu ka cji Na ro do wej – wy kształ co ny, ale nie po tra fią -
cy się od na leźć za wo do wo na ryn ku pra cy, tra fia pod skrzy dła Mi -
ni ster stwa Pra cy i Po li ty ki Spo łecz nej, bo tyl ko po za re je stro wa niu
się ja ko bez ro bot ny mo że sko rzy stać ze środ ków na zdo by cie
prak tycz ne go za wo du, a prze cież oba te mi ni ster stwa na swój
spo sób lecz obok sie bie dzia ła ją na rzecz roz wo ju za so bów ludz -
kich, któ re już dzi siaj, a co do pie ro w przy szło ści de cy do wać bę -
dą o na szej prze wa dze kon ku ren cyj nej, któ re roz strzy gną o ścią -
gnię ciu no wych ga łę zi czy tech no lo gii. I wresz cie za go spo dar kę,
któ ra nie ma szans współ cze śnie funk cjo no wać bez no wo cze -

snych i wciąż roz wi ja nych za so bów ludz kich, od po wia da Mi ni ster -
stwo Go spo dar ki. Do tej tria dy na le ży ko niecz nie do dać na ukę
i szkol nic two wyż sze i ma my kom plet ak to rów, bez udzia łu któ -
rych nic się nie mo że wy da rzyć i pew nie się nie wy da rzy, je śli nie
bę dą re ali zo wać wspól nie opra co wa ne go pro gra mu.

Ale jest po stęp – rząd pla nu je kam pa nię uzdro wie nia szkol nic twa za wo do we go.
Zga dza się i do szło do te go z ini cja ty wy mi ni stra go spo dar -
ki. I mam na dzie ję, że za chwi lę to się za koń czy pod pi sa niem ra -
mo we go pro gra mu, po wo ła niem ze spo łu i uło że niem pla nu, w wy -
ni ku któ re go, już we wrze śniu przy szłe go ro ku, pierw si ucznio wie
szkół za wo do wych dwa dni w ty go dniu bę dą spę dza li na na uce
w szko le, a trzy dni w ty go dniu u pra co daw cy i do sta ną za to sty -
pen dia, a kosz ty wdra ża nia te go sys te mu po nio są ad mi ni stra cja
pań stwo wa i pra co daw cy. Oczy wi ście póź niej, jak już ten sys tem
za cznie dzia łać, po wi nien on funk cjo no wać w opar ciu o pie nią dze
pra co daw ców, a nie pu blicz ne. Co to ozna cza dla sa me go
ucznia? Od po wied nio zmo ty wo wa ny uczeń, je śli bę dzie do bry
w tym co ro bi, od nie sie peł ny suk ces, bo oka że się, że swo je go
pierw sze go pra co daw cę po znał w tym sa mym dniu, w któ rym po -
szedł do szko ły za wo do wej.

No we la usta wy o SSE rów nież prze wi du je zwięk sze nie udzia łu Stref we
wspie ra niu szkol nic twa za wo do we go. KSSE nie cze ka na no we za pi sy, tyl ko
już dzia ła, cze go do wo dem jest cho ciaż by pod pi sa nie po ro zu mie nia o utwo -
rze niu Cen trum Kom pe ten cji w Ka to wi cach.
To praw da – my nie cze ka my, tyl ko już od ja kie goś cza su sta ra my
się wpły wać na tę rze czy wi stość. Jed nym z part ne rów po ro zu mie -
nia – obok Si le sii Au to mo ti ve, KSSE oraz Za kła du Do sko na le nia
Za wo do we go, jest fir ma Fe sto, z któ rą bę dzie my two rzyć la bo ra to -
rium, w któ rym ucznio wie bę dą mo gli na co dzień prak ty ko wać.
Mu si my so bie zda wać spra wę z te go, że na si du zi pra co daw cy,
na wet pod czas trze cie go ro ku na uki, nie do pusz czą ni ko go
do udzia łu w pro ce sie tech no lo gicz nym, je śli bę dzie to nio sło
za so bą na wet mi ni mal ne za gro że nie dla je go cią gło ści. Więc mo -
że mu szą po wstać rów nież ta kie tre nin go we li nie pro duk cyj ne
i z tym się trze ba oswo ić. A jak to ro bić? Na si przed się bior cy sa mi
świet nie to wie dzą. Je że li w du żych fir mach fluk tu acja pra cow ni -
ków jest na po zio mie 2-5 procent, to ozna cza, że każ de go ro ku

jest na wet kil ka set osób, któ re mu szą ten pro ces przejść od pod -
staw. A gdy by nie od cho dzi ły lub te, któ re po zy ska my w ich miej -
sce z ryn ku by ły pra wie go to we, to ile by pie nię dzy w tych fir mach
zo sta wa ło na po pra wę ich kon ku ren cyj no ści itd. Stąd no wa ro la
SSE wy da je się być upraw nio na, bo z jed nej stro ny je ste śmy
umiesz cze ni mię dzy ad mi ni stra cją pań stwo wą i sa mo rzą do wą,
a z dru giej stro ny ma my biz nes. Je ste śmy ta kim pa sem trans mi -
syj nym po mię dzy jed ny mi, a dru gi mi.

Ja kie są za tem pla ny dzia ła nia KSSE w za kre sie szkol nic twa za wo do we go?
Chcie li by śmy, bę dąc part ne rem Wo je wódz kie go Urzę du Pra cy,
a tak że Sta ro stów, gmin, szkół i pra co daw ców, wdro żyć 30-40
pro jek tów, czy li mniej wię cej ty le klas utwo rzyć z no wym sys te -
mem na uki. Mu si my mieć świa do mość, że suk ces te go pro jek tu
w du żej mie rze za le ży od po ten cja łu spo łecz ne go da ne go miej -
sca – zresz tą po dob nie jest z głów nym za da niem SSE, cza sem
tań sza zie mia czy po moc pu blicz na nie wy star czy na stwo rze nie
cze goś co moż na na zwać „ma gne ty zmem miej sca” je śli nie ma
w nim przy ja zne go kli ma tu do in we sto wa nia, do brej at mos fe ry.
Dla te go też, wra ca jąc do szkół, mu si my wy brać te miej sca, któ re
za gwa ran tu ją nam suk ces, a więc te, któ re są kie ro wa ne przez lu -
dzi otwar tych i go to wych na współ pra cę, któ rzy chcą coś zmie nić.
Nie mo że my na sa mym po cząt ku wal czyć z opo rem ma te rii, czy
ze zwy kłą nie chę cią. Dy rek tor szko ły bę dzie dla nas part ne rem
wte dy, gdy bę dzie czuł wy zwa nia ryn ku i zbież ną z na szą, mi sję
dzia ła nia, bo je go po dej ście do re ali za cji tych dzia łań mu si się
prze ło żyć na po ten cjał do mo ty wo wa nia je go współ pra cow ni -
ków. I wo li my dzi siaj za cząć pra cę ze szko łą, któ ra jest bied niej -
sza, ale w któ rej jest wo la zwy cię stwa. Dla te go przy glą da my się
po szcze gól nym pla ców kom, by do brać od po wied nich part ne rów.

Czy nie ma Pan oba wy, że wy kształ ci my ta kie go mło de go czło wie ka w pol -
skiej szko le za wo do wej, a on po jej skoń cze niu i tak wy je dzie z kra ju?
Ta kie nie bez pie czeń stwo za wsze ist nie je, ale wszyst ko za le ży
od te go, ja ką ten mło dy czło wiek do sta nie ofer tę pra cy. We dług
mnie, ofer ta na wła snym po dwór ku mo że być o 30-40 procent
gor sza i mi mo to bę dzie sku tecz nie kon ku ro wać z tą na ob cym
po dwór ku. Ale je śli nie bę dzie al ter na ty wy, to wy jazd z re gio nu czy
wresz cie kra ju przyj dzie zde cy do wa nie z du żo więk szą ła two ścią.

To zna czy, że mu si my ko twi czyć nie tyl ko in we sto rów, ale i pra cow ni ków?
Pra co daw ca za kła da, że ma u nas opty mal ne dla sie bie wa run ki
ryn ku pra cy. Jak prze sta nie otrzy my wać wy star cza ją ce do wo dy
na to, to do two rzo nej z cza sem li sty „prze ciw” do pi sze i to, a wte -
dy tyl ko pa trzeć jak roz pocz nie po szu ki wa nie al ter na ty wy lo ka li za -
cyj nej , a to już bę dzie dra mat. Więc za kła dam, że dzia ła nia uła -
twia ją ce in we sto rom ko twi cze nie mu szą prze bie gać per ma nent -
nie i wy prze dzać pew ne pro ce sy, od da la jąc nie uchron ność de lo -
ka li za cji w cza sie. Ko twi cze nie ma też dru gie dno. Jest do wo dem
dla in nych po ten cjal nych in we sto rów, że w tym miej scu wszyst ko
gra i war to je roz wa żyć na swo je pro jek ty. Tak na praw dę wszyst ko
to, o czym mó wi my spro wa dza się do lu dzi, któ rzy two rzą wła ści -
we wa run ki i kli mat zdol ny prze ko nać po ten cjal ne go In we sto ra do
pod ję cia ry zy ka in we sty cyj ne go. W tej gru pie prze wo dzą sa mo -
rzą dow cy, pre zy den ci, bur mi strzo wie, wój to wie. Stre fa jest tyl ko
jed ną z ksią żek z za klę cia mi, któ re w ich rę kach mo gą spra wić, że
trud ne czy wręcz nie moż li we sta nie się re al ne. I trzy ma jąc się baj -
ko we go kli ma tu, ża ba prze mie ni się w kró lew nę, o któ rej rę kę za -
bie gać bę dą wszy scy moż ni in we sto rzy świa ta.
Cze go so bie i na szym nie za stą pio nym sa mo rzą dow com ży czę. l

Bardzo ważny jest powrót do szkolnictwa
zawodowego, którego prestiż został zniszczony
w latach 80.
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Uczestnicy pierwszej edycji „Nowoczesny Inżynier Jakości”, którzy z powodzeniem ukończyli sześciomiesięczny program
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SILESIA AUTOMOTIVE – WYDARZENIA I INICJATYWY:

Top Management – w grudniu prezesów firm oraz menedżerów zakładów zapraszamy
do udziału w ostatniej w tym roku edycji badania „Barometr Silesia Automotive” oraz
„Wyzwania Menedżerów Sektora Automotive – 2015”;

Menedżerowie Działów Produkcji – zapraszamy kierowników i menedżerów zarządzających
produkcją do udziału w spotkaniach grupy menedżerów produkcji w ramach cyklu Best
Practices (w programie spotkań m.in. case studies oraz wizyty studyjne w zakładach);

Menedżerowie działów HR – zapraszamy do udziału w badaniach „Monitoring Rynku
Pracy” oraz „Badanie Oczekiwań Płacowych”;

Specjaliści działów HR – zapraszamy specjalistów HR do udziału w spotkaniach
nowopowstałej grupy Best Practices – Specjaliści HR;

Pracownicy Działów Jakości – zapraszamy do zgłaszania udziału w II edycji projektu
„Nowoczesny Inżynier Jakości”.

Osoby zainteresowane naszą działalnością zapraszamy do odwiedzania nas na stronie
www.silesia-automotive.pl w zakładce „Grupy tematyczne” oraz do kontaktu
z Katarzyną Konarską: e-mail: k.konarska@landter.pl, tel. 33 81 01 459

Nako niec te go ro ku fir my de kla ru ją
wzrost lub utrzy ma nie na do tych -
cza so wym po zio mie nie mal

wszyst kich klu czo wych wskaź ni ków. Nie zmie nią
się np. wskaź ni ki do ty czą ce za trud nie nia pra cow -
ni ków sta łych oraz cał ko wi tych przy cho dów fir my.
W 71 proc. firm wzro snąć ma po ziom in we sty cji,
a w 57 proc.– licz ba re ali zo wa nych przez nie no -
wych pro jek tów. Na prze strze ni ostat nich kil ku
mie się cy, ja kie upły nę ły od ba dań do ty czą cych
II i III kwar ta łu 2014 r., fir my z bran ży au to mo ti ve
do ko na ły ko rekt w swych pro gno zach
na rok 2015. Naj więk szą zmia nę w prze wi dy wa -
niach do ty czą cych przy szłe go ro ku wi dać w ob -
sza rze spo dzie wa ne go po zio mu in we sty cji –
wska za nie ak tu al ne go i po przed nie go Ba ro me tru
sek to ra wzro sło z 36 proc. do 71 proc. Wyż szy po -
ziom in we sty cji w 2015 r. prze ło ży się tak że
na wzrost licz by pla no wa nych re ali za cji no wych
pro jek tów oraz wzrost licz by za mó wień. l
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krystian szypka
Krystian Szypka, dyrektor
generalny Electropoli-
Galwanotechnika 
„Nastroje przedsiębiorstw

branży motoryzacyjnej
wskazują, że branża otrząsnęła

się już z tzw. kryzysu i obecnie
mamy okres stabilności z ostrożną tendencją
wzrostową. Niektóre firmy nadal zmagają się z niższym
poziomem wykorzystania mocy i słabą dynamiką
wzrostu sprzedaży, ale z obserwacji wynika, że taka
sytuacja jest wprost uzależniona od dywersyfikacji
portfela klientów. W wynikach badania widać z jednej
strony ostrożność w planowaniu zasobów ludzkich oraz
sprzedaży, co mogłoby sygnalizować pesymistyczne
spojrzenie na najbliższy okres, ale – z drugiej
strony – większość badanych wskazuje na oczekiwany
wzrost aktywności. Widać to zarówno w spodziewanych
nowych inwestycjach i projektach, jak również
w dominujących obawach takich jak: nowi inwestorzy
w okolicy, rozbudowa istniejących już zakładów
i związane z tym zagrożenia w dostępności
do odpowiednich zasobów. Nie ma zarazem dużych
obaw co do jakości dostępnej kadry, chodzi raczej
o zagrożenie dostępu do wykwalifikowanych
pracowników różnego szczebla. Dodatkowo, wskazania
braku niepokoju w zakresie dostępu do absolwentów
każe domniemywać, że chodzi tu raczej o brak
zainteresowania firm absolwentami przy bardzo dużym
zainteresowaniu kadrą doświadczoną.”

rafał wyszomirski,
wiceprezes i dyrektor ds.
globalnych operacji
koncernu Nexteer
Automotive Polska

„W mojej ocenie rok 2014 był
zgodny z prognozami.

Sprzedaż na rynkach
eksportowych osiągnęła poziom zakładany na początku
roku, a dostawy do klientów ulokowanych w Polsce
nieznacznie przekroczyły prognozy kwartalne.
W przyszłym roku spodziewamy się kolejnego
stopniowego wzrostu z uwagi na zwiększenie się
sprzedaży aktualnych modeli, jak również silny wzrost
w przypadku nowych projektów uruchomionych
w Polsce na przestrzeni tego roku. Wzrost produkcji
będzie pociągał za sobą stopniowy wzrost zatrudnienia,
szczególnie w nowych projektach wdrożonych na rzecz
firm BMW, PSA oraz Opel. W przeciągu najbliższych
kilku lat spodziewamy się wzmocnienia koniunktury
oraz zwiększenia poziomu produkcji w zakresie nowych
projektów, a w rezultacie 
– podniesienia skali o prawie 100 procent
do roku 2020. Z uwagi na ten rozwój, Nexteer
Automotive Polska przystąpi do budowy nowej fabryki
w Tychach na wiosnę 2015 roku.”

Prognozy na IV kwartał 2014 r. dla poszczególnych
obszarów z perspektywy kadr zarządzających:

Zatrudnienie pracowników stałych w firmie

Popyt na pracę tymczasową w firmie

Średnie wynagrodzenie w firmie

Całkowite przychody w firmie

Poziom inwestycji w firmie

Liczba nowych projektów w firmie

Liczba zamówień

14% 86% 0%

14% 71% 14%

0% 86% 14%

14% 57% 29%

0% 43% 57%

57% 29% 14%

0% 29% 71%

zmaleje nie zmieni się wzrośnie

Prognozy na 2015 r. dla poszczególnych obszarów
z perspektywy kadr zarządzających

Zatrudnienie pracowników stałych w firmie

Popyt na pracę tymczasową w firmie

Średnie wynagrodzenie w firmie

Całkowite przychody w firmie

Poziom inwestycji w firmie

Liczba nowych projektów w firmie

Liczba zamówień

* Procent określa liczbę firm przedstawiających dane prognozy

* Procent określa liczbę przedstawiających dane prognozy firm

Wyniki uzyskano na podstawie ankiet wypełnionych przez firmy z sektora automotive z terenu woj. śląskiego

0% 43% 57%

0% 71% 29%

0% 17% 83%

0% 29% 71%

0% 29% 71%

0% 29% 71%

0% 14% 86%

zmaleje nie zmieni się wzrośnie
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odbudujemy
szkolnictwo
zawodowe
z joanną kluzik-Rostkowską,ministeR edukacji
naRodowej Rozmawiała adRiana uRgacz-kuźniak

Joanna kluzik-rostkowska
Dziennikarka, absolwentka wydziału
dziennikarstwa i nauk politycznych
Uniwersytetu Warszawskiego. Polityk,
od 2013 r. minister edukacji narodowej.
W 2007 r. minister pracy i polityki
społecznej a następnie podsekretarz
stanu w Ministerstwie Rozwoju
Regionalnego. Wcześniej, w latach 2005-
2007 pełniła funkcję podsekretarza stanu
w Ministerstwie Pracy i Polityki
Społecznej. Posłanka na Sejm 
VI i VII kadencji, założycielka partii Polska
Jest Najważniejsza i była przewodnicząca
klubu parlamentarnego PJN. Jest
przedstawicielem polskiego parlamentu
w Zgromadzeniu Parlamentarnym OBWE
oraz szefową polsko-afgańskiej grupy
parlamentarnej. Pracowała w sejmowej
komisji polityki społecznej i rodziny oraz
komisji spraw zagranicznych.

Kto jest kim?
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Stre fa: Na po cząt ku lip ca Mi ni ster stwo Edu ka cji Na ro do wej ogło si ło, że je go
prio ry te tem w nad cho dzą cym ro ku szkol nym bę dzie pro mo cja szkol nic twa za -
wo do we go. W te le wi zji po ja wi ły się pierw sze spo ty re kla mo we, za chę ca ją ce
do edu ka cji na tym wła śnie po zio mie. Czy to jed nak wy star czy, że by zmie nić
po strze ga nie wy kształ ce nia za wo do we go przez pry zmat ży cio wej po raż ki?
Jo an na Klu zik -Rost kow ska: Na szym ce lem jest przede wszyst -
kim nie pro mo cja, a od bu do wa szkol nic twa za wo do we go. Szko ły
za wo do we nie po win ny być po strze ga ne ja ko szko ły dru gie go
wy bo ru. Bę dzie to moż li we tyl ko wte dy, gdy za pew nią so lid ne wy -
kształ ce nie i jed no cze śnie wy uczą za wo du. Każ dy uczeń czy
rodzic, który będzie wiedział, że szkoła daje wykształcenie
na poziomie umożliwiającym pójście na studia, a z drugiej strony
da je za wód i pra cę, ta ką szko łę wy bie rze. W na szych dzia ła niach
po mo gą nam pie nią dze z no wej unij nej per spek ty wy fi nan so -
wej: 120 milionów eu ro w bu dże cie MEN i 730 milionów eu ro
w bu dże cie mar szał ków.

Ja kie jest źró dło po my słu na od bu do wę szkol nic twa za wo do we go? Czy
jest to od po wiedź na kon kret ne sy gna ły ze stro ny pra co daw ców? 
To od po wiedź na po trze by ryn ku pra cy. Mu si my so bie zda wać
spra wę z te go, że ma my róż ne szko ły za wo do we. Ma my ta kie,
któ re su per się od naj du ją na ryn ku pra cy, ale ma my też ta kie
szko ły, któ re pro po nu ją nie te za wo dy, któ re są po trzeb ne, tyl ko
te, w któ rych ma ją wy kształ co nych na uczy cie li. W związ ku z tym
mu si my po móc na uczy cie lom się prze kwa li fi ko wać, że by mo gli
uczyć mło dych lu dzi zgod nie z po trze ba mi ryn ku pra cy. Bez
współ pra cy z pra co daw ca mi nie wy obra żam so bie ja kich kol wiek
zmian. Dla te go roz ma wiam z przed się bior ca mi, ale i in ny mi re -
sor ta mi: mi ni ster stwem go spo dar ki, pra cy czy skar bu pań stwa.

Co na to przed się bior cy? Czy bio rą czyn ny udział w kre owa niu no wej po li ty ki?
Pra co daw cy uczest ni czą w na szych pra cach. Wiem, że do ce nia -
ją tę ini cja ty wę i do strze ga ją ko niecz ność pro mo wa nia tej ścież ki
edu ka cji. 

Ja ki mi na rzę dzia mi MEN za mie rza za chę cić ich do ak tyw ne go udzia łu
w pro ce sie edu ka cji, re ali zo wa ne go np. po przez prak tycz ne przy ucze nie
do za wo du?
Bę dzie my upo wszech niać wszel kie for my współ pra cy szkół za -
wo do wych z pra co daw ca mi. Za chę tą dla pra co daw ców bę dą
środ ki fi nan so we po cho dzą ce ze środ ków unij nych między
innymi na or ga ni za cję kształ ce nia prak tycz ne go dla uczniów
oraz prak tyk i sta ży dla na uczy cie li w rze czy wi stych wa run kach
pra cy. Przy go tu je my między innymi roz wią za nia tak zwanego
kształ ce nia du al ne go, opra cu je my ra my ja ko ści sta ży i prak tyk
dla uczniów re ali zu ją cych kształ ce nie prak tycz ne w przed się bior -
stwach oraz mo de lo we pro gra my prak tycz nej na uki za wo du.

Czy „rok szkol nic twa za wo do we go” to nie na zbyt krót ki okres na do ko na -
nie tak da le ce idą cych zmian w struk tu rze szkol nic twa? Ja kie dzia ła nia
za pla no wał MEN?
To oczy wi ste, że nie wszyst ko da się zro bić w rok. To po czą tek.
Pierw sze zmia ny w sys te mie kształ ce nia za wo do we go roz po -
czę ły się już we wrze śniu 2012 roku w trak cie „Ro ku Szko ły Za -
wo dow ców” za pla no wa li śmy sze reg kon kret nych dzia łań
uspraw nia ją cych szkol nic two za wo do we. Część z nich bę dzie
kon ty nu owa na w ko lej nych la tach.
Na sze prio ry te ty to między innymi wspo mnia ne już do pa so wa nie
kształ ce nia za wo do we go do po trzeb ryn ku pra cy, ale też uela -
stycz nie nie ście żek zdo by wa nia kwa li fi ka cji. Chce my tak że po -

móc uczniom i ro dzi com w pla no wa niu ka rie ry edu ka cyj no -za wo -
do wej, wspie rać ka drę szkół w pro fe sjo nal nej re ali za cji za dań.
Mu si my po pra wić funk cjo no wa nie sys te mu eg za mi no wa nia
i pod nieść atrak cyj ność kształ ce nia za wo do we go. To am bit ne,
ale re al ne ce le.

Przez ca łe de ka dy za chę ca ni by li śmy do zdo by wa nia wy kształ ce nia wyż -
sze go, a de pre cja cja edu ka cji na po zio mie za wo do wym przy nio sła
w efek cie za mknię cie więk szo ści szkół o ta kim cha rak te rze. Obec nie nie -
wie lu jest rów nież na uczy cie li, któ rzy są przy go to wa ni do pro wa dze nia
ta kich za jęć. W ja ki spo sób MEN pla nu je roz wią zać pro blem bra ku szkół
za wo do wych i ka dry na uczy ciel skiej?
Szkół za wo do wych nie bra ku je. Jest ich wy star cza ją co du żo. Od -
ręb ną spra wą jest kwe stia ka dry pe da go gicz nej kształ ce nia za wo -
do we go. Dla te go w no wej per spek ty wie fi nan so wej po ło ży my na -
cisk na do sko na le nie na uczy cie li kształ ce nia za wo do we go w ra -
mach prak tyk i sta ży w przed się bior stwach. Po to wła śnie, by uczy li
zgod nie z po trze ba mi ryn ku pra cy. Nie zwy kle waż ne jest to, by po -
pra wić ja kość i efek tyw ność kształ ce nia za wo do we go, zwięk szyć
je go atrak cyj ność i do stęp ność. Stwo rzy my ma pę za wo dów
i szkół, a tak że por tal do radz twa edu ka cyj no -za wo do we go. Po ka -
że my ofer tę szkół za wo do wych, wy pro mu je my do bre prak ty ki.

Czy MEN prze pro wa dzi ło ba da nia ryn ku pra cy, któ re da ły by od po wiedź na py -
ta nie, ja kie jest za po trze bo wa nie przed się bior ców na wy kwa li fi ko wa nych
pra cow ni ków fi zycz nych i ja kie do kład nie za wo dy są obec nie de fi cy to we?
Mi ni ster Edu ka cji Na ro do wej usta la kla sy fi ka cję za wo dów
szkol nic twa za wo do we go, czy li li stę za wo dów, w któ rych kształ -
cą szko ły w ści słej współ pra cy z od po wied ni mi mi ni stra mi,
między innymi mi ni strem go spo dar ki. To oni ana li zu ją i kon sul -
tu ją z pra co daw ca mi po trze by ryn ku pra cy w swo jej dzie dzi nie
i zgła sza ją za po trze bo wa nie na kon kret ne za wo dy. 

Obec nie szkol nic two wyż sze bo ry ka się z kry zy sem zwią za nym z ni żem
de mo gra ficz nym. Wie le uczel ni tra ci ra cję by tu, a więk szość zwal nia
część swo jej ka dry. Czy prze nie sie nie środ ka cięż ko ści ze szkol nic twa
wyż sze go na za wo do we nie spo wo du je efek tu „za krót kiej koł dry” i nie
po głę bi kry zy su w szkol nic twie wyż szym?
Mo im zda niem nie ma ta kiej oba wy. Dzia ła nia MEN nie są wy mie -
rzo ne prze ciw szko łom wyż szym. Wręcz prze ciw nie, za kła da -
na współ pra ca szkół za wo do wych z uczel nia mi i pra co daw ca mi
ma na ce lu wzmoc nie nie szkol nic twa za wo do we go na po zio mie
po nad gim na zjal nym i wyż szym. Współ pra ca ze śro do wi skiem
aka de mic kim mo że do ty czyć między innymi do sko na le nia na -
uczy cie li kształ ce nia za wo do we go, zwięk sza nia do stę pu uczniów
i na uczy cie li do no wo cze snych tech nik i tech no lo gii, czy wspól -
nych dzia łań na rzecz do radz twa edu ka cyj no -za wo do we go. Mo -
że my wspól nie pro mo wać wśród ab sol wen tów gim na zjów na ukę
w szko łach za wo do wych, w tym w szko łach umoż li wia ją cych dal -
sze kie run ko we kształ ce nie w sys te mie szkol nic twa wyż sze go. 

Będziemy upowszechniać wszelkie formy
współpracy szkół zawodowych z pracodawcami.
Zachętą dla pracodawców będą środki finansowe
pochodzące ze środków unijnych między innymi
na organizację kształcenia praktycznego dla
uczniów oraz praktyk i staży dla nauczycieli
w rzeczywistych warunkach pracy
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We dług ba dań z 2012 ro ku prze pro wa dzo nych przez For sal, Pol ska jest
na 15 miej scu w Eu ro pie pod wzglę dem liczby osób z wy kształ ce niem
wyż szym. To i tak le d wie prze kra cza eu ro pej ską śred nią, jed nak że do pie -
ro tuż pod nią znaj du ją się Niem cy, kraj, w któ rym za prze sta nie edu ka cji
po zdo by ciu za wo du nie jest trak to wa ne ja ko brak aspi ra cji. Czy po wpro -
wa dze niu w ży cie pro gra mu re ak ty wu ją ce go edu ka cję na po zio mie za wo -
do wym, nie na stą pi w Pol sce znacz ny spa dek osób z dy plo mem? Czy nie
stra ci my przez to w oczach Eu ro py?
Na pew no nie. Prze cież jed no nie wy klu cza dru gie go. Tak jak
wspo mnia łam: każ dy uczeń czy ro dzic, któ ry bę dzie wie dział,
że szko ła da je wy kształ ce nie na po zio mie umoż li wia ją cym pój -
ście na stu dia, a z dru giej stro ny da je za wód i pra cę, ta ką szko -
łę wy bie rze.

Czy kreu jąc no wy mo del szkol nic twa z więk szym na ci skiem na za wo do -
we, MEN wzo ru je się na roz wią za niach spraw dzo nych w in nych eu ro pej -
skich pań stwach?
Nie ty le wzo ru je my się na spraw dzo nych roz wią za niach, ale
z nich ko rzy sta my, między innymi przy glą da my się mo de lo wi
nie miec kie mu. Je śli coś dzia ła gdzieś do brze, dla cze go nie

mie li by śmy wpro wa dzić te go u nas? Zresz tą, MEN od wie lu lat
uczest ni czy w kształ to wa niu wspól nej po li ty ki eu ro pej skiej
w ob sza rze kształ ce nia za wo do we go. Też ma my się czym dzie -
lić z in ny mi pań stwa mi człon kow ski mi UE. Czer piąc z do brych
wzor ców sta ra my się jed no cze śnie do sto so wy wać je do uwa -
run ko wań kra jo wych tak, aby pol ski sys tem kształ ce nia za wo -
do we go jak naj bar dziej od po wia dał kra jo wym po trze bom. 

Ja ki jest koszt edu ka cji ucznia na po zio mie za wo do wym w sto sun ku
do re ali za cji pro gra mu po zo sta łych szkół po nad gim na zjal nych? In ny mi
sło wy – czy jest to tań sza czy droż sza for ma edu ka cji?
Trud no to po rów ny wać. Koszt kształ ce nia jed ne go ucznia za le -
ży od wie lu czyn ni ków. W sub wen cji oświa to wej dla jed no stek
sa mo rzą du te ry to rial ne go, któ re pro wa dzą szko ły za wo do we,
jest od ręb na wa ga na te szko ły, któ rą na li cza się do dat ko we
środ ki. W cią gu ostat nich lat wzro sła z 0,15 do 0,19.

Co bę dzie róż ni ło współ cze sne szko ły za wo do we po wsta łe na fa li mi ni -
ste rial nych dzia łań od tych, któ re zna my z po przed niej epo ki?
Jej ab sol wen ci bę dą mie li gwa ran cje za trud nie nia. To pra co -
daw ca bę dzie ich po szu ki wał, a nie oni pra co daw cy. Ale też ten
uczeń wyj dzie ze szko ły z re al nym fa chem w rę ku, a nie z pa -
pier kiem ukoń cze nia szko ły, a bez prak tycz nych umie jęt no ści.
Nie bę dzie my two rzyć no wych szkół. Chce my po pra wić ja kość
kształ ce nia w już funk cjo nu ją cych. Bę dzie to moż li we wy łącz -
nie wte dy, kie dy szko ły po dej mą ści słą współ pra cę z pra co daw -
ca mi. Chcie li by śmy, że by każ da szko ła pro wa dzą ca kształ ce nie
za wo do we, przy naj mniej część te go kształ ce nia re ali zo wa ła
w rze czy wi stych wa run kach pra cy u pra co daw cy. l

Absolwenci będą mieli gwarancje zatrudnienia. 
To pracodawca będzie ich poszukiwał, a nie oni
pracodawcy. Ale też ten uczeń wyjdzie ze szkoły
z realnym fachem w ręku, a nie z papierkiem
ukończenia szkoły, a bez praktycznych umiejętności

Rok Szkoły Zawodowców przynieść ma konkretne rozwiązania usprawniające szkolnictwo zawodowe.
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o wygaszeniu
i cofnięciu 

zezwolenia
w sse

P
od czas wy da rze nia przed sta wio ne i omó wio -
ne zo sta ły pla ny naj waż niej szych zmian do ty -
czą cych wa run ków udzie la nia po mo cy pu -
blicz nej w SSE w no wej per spek ty wie bu dże -

to wej 2014-2020 oraz za sad pro wa dze nia dzia łal no ści. 
Pod ko niec mar ca 2014 r. Ra da Mi ni strów przy ję ła za ło -
że nia do pro jek tu usta wy o zmia nie usta wy o Spe cjal -
nych Stre fach Eko no micz nych. Na tej pod sta wie opra co -
wa no pro jekt z 7 sierp nia 2014 r. usta wy, któ ra za wie ra
za pi sy wpro wa dza ją ce zmia ny dla in we sto rów. Zno we li -
zo wa ne prze pi sy mia ły by wejść w ży cie 1 stycz nia 2015
roku. Do naj waż niej szych zmian – z punk tu wi dze nia in -
we sto rów – na le ży do pre cy zo wa nie wa run ków wy ga sze -
nia ze zwo le nia, w sy tu acji, gdy przed się bior ca nie sko -
rzy stał jesz cze z do stęp nej po mo cy pu blicz nej oraz cof -
nię cia ze zwo le nia. Nie bez zna cze nia dla skut ków pro po -
no wa nych zmian są dwa wy ro ki Na czel ne go Są du Ad mi -

ni stra cyj ne go m.in. z 11 mar ca i 9 wrze śnia 2014 r., zgod -
nie z któ ry mi, w ze zwo le niu na pro wa dze nie dzia łal no ści
w SSE nie po win na być wska zy wa na da ta je go obo wią -
zy wa nia. Do ty czy to ze zwo leń wy da nych po 1 stycznia
2001 roku.
– W prak ty ce ozna cza to, że ze zwo le nie, o ile nie ma ter -
mi nu obo wią zy wa nia lub ter min ten zo stał wy kre ślo ny,
au to ma tycz nie obo wią zu je do te go ro ku, do któ re go bę -
dzie funk cjo no wa ła Spe cjal na Stre fa Eko no micz na, czy li
obec nie do 2026. Je śli prze dłu żo ny zo sta nie okres funk -
cjo no wa nia SSE, to jed no cze śnie wy dłu żo na zo sta nie
moż li wość ko rzy sta nia z udzie lo ne go ze zwo le nia – wy ja -
śnia Mi ro sław Pa chuc ki, szef dzia łu or ga ni za cyj no -praw -
ne go Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fy Eko no micz nej. – Ko -
rzy ścią ta kie go roz wią za nia jest na pew no fakt, że in we -
stor ma zde cy do wa nie wię cej cza su na ode bra nie po -
mo cy pu blicz nej – do da je.

„ulgi-gRanty-Podatki. sPecjalne stRefy ekonomiczne w nowej
PeRsPektywie” – taka była tematyka zoRganizowanej PRzez ksse

PRzy wsPółudziale deloitte konfeRencji, któRa odbyła się 
15 PaździeRnika 2014 R. w siedzibie cnti uniweRsytetu

ekonomicznego w katowicach

Woj ciech
Le śny
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Jed nak w od nie sie niu do zmian pro po no wa nych
w no we li za cji usta wy do ty czą cych wa run ków wy ga -
sze nia bądź cof nię cia ze zwo le nia, spra wa nie co się
kom pli ku je.
– Z tej per spek ty wy in we stor mu si mieć świa do mość, że
za prze sta nie pro wa dze nia dzia łal no ści w Stre fie w trak -
cie obo wią zy wa nia ze zwo le nia mo że skut ko wać je go
cof nię ciem i w kon se kwen cji obo wiąz kiem zwro tu uzy -
ska nej po mo cy pu blicz nej – mó wi Ma rek Sien kie wicz,
do rad ca po dat ko wy z fir my De lo it te. 
– Do tej po ry przed się bior ca ta ki mógł jed nak wcze śniej
wy stą pić z wnio skiem o wy ga sze nie ze zwo le nia. Zgod -
nie jed nak z pro jek tem no we li za cji usta wy SSE – już
po zmia nach wpro wa dzo nych przez ko mi sję sej mo -
wą – je śli sko rzy stał z po mo cy – cho ciaż by w nie wiel kim
stop niu, a nie wy peł nił wa run ków ze zwo le nia oraz in -
nych wa run ków wy ni ka ją cych z po mo cy pu blicz nej (np.
za sa dy trwa ło ści pro jek tu) – nie bę dzie już mógł ubie -
gać się o wy ga sze nie ze zwo le nia. W kon se kwen cji, je śli
już roz po czę li śmy ko rzy sta nie z po mo cy a nie ma my
szans na wy peł nie nie wa run ków okre ślo nych w ze zwo -

le niu (na wet przy za ło że niu więk szych moż li wo ści ich
zmia ny) i koń czy my dzia łal ność w Stre fie, to po moc, któ -
rą do tej po ry uzy ska li śmy, ma my obo wią zek zwró cić.
W ta kiej sy tu acji, je że li nie ma też opcji na zmia nę wa -
run ków ze zwo le nia, je dy nym wyj ściem bę dzie wy stą pie -
nie o cof nię cie ze zwo le nia, co przy naj mniej zmniej szy
kwo tę kar nych od se tek – wy ja śnia Sien kie wicz.
Je śli przed się bior ca bę dzie chciał zre zy gno wać z pro -
wa dze nia dzia łal no ści w Stre fie, w sy tu acji gdy jesz cze
nie sko rzy stał z po mo cy, wów czas bę dzie mógł wy stą -
pić o wy ga sze nie ze zwo le nia bez we ry fi ka cji czy wy peł -
nił wa run ki.
– Ma my fir mę w po cząt ko wym okre sie dzia łal no ści. Wy -
bu do wa ła w Stre fie za kład, roz po czę ła dzia łal ność, ale
przez trzy la ta nie sko rzy sta ła ze zwol nie nia po dat ko we -
go. na stęp nie zo sta je pod ję ta de cy zja, że ze zwo le nie
na pro wa dze nie dzia łal no ści w Stre fie nie jest im nie -
zbęd ne al bo chcą prze nieść biz nes gdzie in dziej. I wów -
czas – we dług zło żo ne go pro jek tu usta wy – o ile nie
sko rzy sta li do tych czas ze zwol nie nia, mo gą wy ga sić ze -
zwo le nie. Je śli zo sta ją w miej scu, w któ rym pro wa dzą
dzia łal ność po sia dać bę dą sta tus przed się bior cy stre fo -
we go, bez ze zwo le nia – wy ja śnia Mi ro sław Pa chuc ki.
Pro jekt no we li za cji w wer sji skie ro wa nej do Sej mu prze -
wi dy wał, że fir ma, któ ra sko rzy sta ła z po mo cy pu blicz -
nej (w ca ło ści lub w czę ści) i nie za mie rza w dal szym
cią gu po sia dać ze zwo le nia, mu sia ła by – na wet je że li
speł ni ła wszyst kie wa run ki – wy stą pić o cof nię cie ze -
zwo le nia, z kon se kwen cją zwro tu po mo cy. 

Znowelizowana ustawa 
o SSE miałaby wejść w życie 
1 stycznia 2015 roku
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– Przy pu ść my, że jest fir ma, któ ra za in we sto wa ła w Stre -
fie w 2010 roku a do 2015 roku wy peł ni ła wszyst kie wa -
run ki ze zwo le nia i po wiedz my, że ma 50 mln zł zwro tu
po dat ku do ode bra nia (pu la po mo cy pu blicz nej). I ona
w 2020 roku wy ko rzy sta ła już np. 15 mln tej po mo cy, ale
po dej mu je de cy zję, że chce prze nieść biz nes gdzie in -
dziej, więc mu si zre zy gno wać z ze zwo le nia – mó wi Pa -
chuc ki. – We dług pier wot ne go pro jek tu fir ma ta ka mu -
sia ła by wy stą pić o cof nię cie ze zwo le nia, z kon se kwen -
cją zwro tu otrzy ma nej już po mo cy – do da je.
Na le ży pa mię tać, że do ty czy to firm, któ re przy cią gnę ły
do Pol ski no we tech no lo gie, za in we sto wa ły, za trud nia ły
pra cow ni ków oraz speł ni ły wa run ki ze zwo leń. Z punk tu
wi dze nia za sad udzie la nia po mo cy pu blicz nej nie by ło -
by pod staw, że by w ta kiej sy tu acji mu siał na stę po wać
zwrot po mo cy pu blicz nej. Uda ło się – jak wy ja śnia Mi ro -
sław Pa chuc ki – wpro wa dzić do pro jek tu usta wy na eta -
pie prac w Ko mi sji Sej mu za pis pro po no wa ny przez
Kon fe ren cję Spe cjal nych Stref Eko no micz nych. Obec -
nie – je że li pro jekt zo sta nie osta tecz nie przy ję ty – przed -
się bior ca, któ ry ko rzy stał z po mo cy pu blicz nej, speł nił
wa run ki za pi sa ne w ze zwo le niu oraz in ne wa run ki wy ni -
ka ją ce z prze pi sów o po mo cy pu blicz nej, bę dzie mógł
wy stą pić o wy ga sze nie ta kie go ze zwo le nia. W ta kiej sy -
tu acji nie bę dzie ko niecz no ści zwro tu uzy ska nej po mo -
cy pu blicz nej. 
Do in nych zmian w no we li za cji usta wy na le ży m.in. wy -
dłu że nie z 5 do 10 lat obo wiąz ku prze cho wy wa nia do -
ku men ta cji po dat ko wej fir my, sta no wią ce do sto so wa nie
się do wy mo gów UE, zgod nie z któ ry mi każ de pań stwo
człon kow skie ma obo wią zek prze cho wy wa nia szcze gó -
ło wej do ku men ta cji do ty czą cej każ dej po mo cy in dy wi -
du al nej lub pro gra mu po mo cy przez 10 lat od dnia jej
przy zna nia. 
Po nad to, zgod nie z pro jek tem no we li za cji usta wy, za -
sa dy wpro wa dzo ne w usta wie z 30 ma ja 2008 r.
o zmia nie usta wy o Spe cjal nych Stre fach Eko no micz -
nych, a do ty czą ce ob ni że nia wa run ku za trud nie nia,
bę dą obo wią zy wa ły wszyst kich stre fo wych in we sto -
rów, rów nież tych, któ rzy roz po czę li dzia łal ność
przed jej wej ściem w ży cie. Ozna cza to, że przed się -
bior cy, któ rzy wnio sku ją o zmia nę ze zwo le nia, mo gą
się ubie gać o ob ni że nie wa run ku za trud nie nia, jed nak
o nie wię cej, niż o 20 proc. wiel ko ści ba zo wej, nie mu -
sząc przy tym udo wad niać wa run ków od nich nie za -
leż nych.
In ne za pi sy do ty czą wpro wa dze nia za sad funk cjo no wa -
nia pod mio tów za rzą dza ją cych Spe cjal ny mi Stre fa mi
Eko no micz ny mi. Zgod nie z ni mi, zo sta ną m.in. po sze -
rzo ne kom pe ten cje tych pod mio tów w za kre sie współ -
pra cy ze szko ła mi w ce lu do sto so wa nia ofer ty edu ka cyj -
nej do wy mo gów przed się bior ców, a tak że dzia łań

zwięk sza ją cych po ten cjał Stref do po wsta wa nia struk tur
kla stro wych.
– To już się w Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fie Eko no micz -
nej dzie je. Przy kła dem cho ciaż by nie daw ne pod pi sa nie
po ro zu mie nia o utwo rze niu Cen trum Kom pe ten cji w Ka -
to wi cach, czy też dzia łal ność plat for my Si le sia Au to mo ti -
ve w za kre sie HR – pod kre śla Pa chuc ki. l

Według pierwotnego projektu, cofnięcie
zezwolenia niosłoby ze sobą
konsekwencję zwrotu otrzymanej już
przez firmę pomocy

Do innych zmian w nowelizacji ustawy należy
m.in. wydłużenie z 5 do 10 lat obowiązku
przechowywania dokumentacji podatkowej
firmy

Marek Sienkiewicz, doradca podatkowy z firmy Deloitte
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uczelnia
blisko biznesu
ze zdzisławą dacko-Pikiewicz,RektoRem wyższej szkoły
biznesu w dąbRowie góRniczej Rozmawiała 
anna nowak

prof. nadzw. dr zdzisława dacko-
pikiewicz
Ukończyła studia wyższe na kierunku filologia
polska na Wydziale Filologicznym w Wyższej
Szkole Pedagogicznej w Rzeszowie (1994).
Stopień doktora nauk humanistycznych
w zakresie socjologii uzyskała w 2002 r.
na Uniwersytecie Śląskim na podstawie rozprawy:
Preferencje edukacyjne młodzieży klas
maturalnych szkół ponadpodstawowych
na przykładzie miasta Dąbrowa Górnicza,
napisanej pod kierunkiem prof. zw. dra hab. Jacka
Wodza. Do jej najważniejszych dziedzin
specjalizacji naukowej należy: socjologia edukacji,
socjologia młodzieży oraz socjologia integracji
europejskiej. Uczestniczka wielu grantów
i projektów badawczych, m.in.: Polska młodzież
w Zjednoczonej Europie – projekty życiowe
młodych Polaków; Absolwenci wyższych uczelni
ekonomicznych na rynku pracy Unii Europejskiej
(międzynarodowe badania porównawcze). Jest
autorką licznych publikacji z zakresu socjologii.
Za wkład pracy na rzecz rozwoju szkolnictwa
otrzymała m.in. Medal Komisji Edukacji
Narodowej w 2004 r., Brązowy Krzyż Zasługi
w 2007 r., Honorowy Medal Ministerstwa Spraw
Zagranicznych Republiki Czeskiej w 2007 r. czy
Medal Za zasługi dla Policji w roku ubiegłym.
Z Wyższą Szkołą Biznesu w Dąbrowie Górniczej
związana od 1999 r. Od 2008 r. pełni funkcję
rektora uczelni.

Kto jest kim?
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Strefa: Wiele się mówi o tym, jak ważna – z punktu widzenia sytuacji
młodych na rynku pracy i ich dopasowania kompetencyjnego do oczekiwań
pracodawców – jest współpraca uczelni z biznesem. Czy w Pani ocenie jest
ona w Polsce dobrze realizowana?
Prof. nadzw. dr Zdzi sła wa Dac ko -Pi kie wicz: Je ste śmy wła śnie świad -
ka mi wiel kich zmian w tym za kre sie. Nie daw no przez kraj prze to czy -
ła się spo łecz na de ba ta do ty czą ca za gad nie nia, o któ rym pa ni
wspo mi na. Wyż sza Szko ła Biz ne su w Dą bro wie Gór ni czej bra ła
w niej ak tyw ny udział, dzie ląc się do bry mi prak ty ka mi, po ka zu jąc,
że aka de mic kie kształ ce nie pro wa dzo ne na wy so kim po zio mie,
wca le nie mu si być ode rwa ne od ryn ko wych re aliów. Już od pierw -
sze go dnia stu diów re ali zu je my pro gram „3 dniu stu diu jesz, 2 dni
pra cu jesz”. Stu den ci przez trzy dni w ty go dniu uczest ni czą w za ję -
ciach, a przez ko lej ne dwa dni mo gą zdo by wać do świad cze nie za -
wo do we. Dzię ki dzia łal no ści Aka de mic kie go Biu ra Ka rier stwo rzo -
no li stę przed się biorstw oraz in sty tu cji, któ re w trak cie trwa nia ro ku
aka de mic kie go oraz w okre sie wa ka cyj nym da ją moż li wość od by -
wa nia prak tyk oraz pra cy stu den tom WSB. Już od pierw sze go se -
me stru każ dy stu dent od by wa cykl szko leń, między innymi z za kre -
su ko mu ni ka cji in ter per so nal nej, bu do wa nia ze spo łu, ob słu gi klien -
ta czy ne go cja cji. Ko lej nym eta pem są szko le nia stwo rzo ne wspól -
nie z agen cja mi do radz twa za wo do we go i pra co daw ca mi, ma ją ce
na ce lu przy go to wa nie stu den ta do pra cy i funk cjo no wa nia w re -
aliach ży cia go spo dar cze go. W tym ro ku aka de mic kim dla stu den -
tów dzien nych uru cho mi li śmy pro gram „Wspar cie na star cie”. Za -
pew nia on kur sy, sta że i cer ty fi ko wa ne szko le nia, a tak że po moc
naj lep szych pra co daw ców – part ne rów pro jek tu, któ rzy w ra mach
men to rin gu bę dą ak tyw nie wspo ma gać stu den tów w zdo by wa niu
do świad cze nia za wo do we go, pi sa niu prac dy plo mo wych, biz ne -
spla nów czy ana liz. Przez okres stu diów każ dy stu dent stwo rzy swo -
je port fo lio, skła da ją ce się z przy go to wa nych sa mo dziel nie prac do -
ku men tu ją cych zdo by te kon kret ne umie jęt no ści prak tycz ne, na
przykład stu dia przy pad ków, ar ty ku ły na uko we, sce na riu sze za jęć,
pro jek ty ba dań, pla ny mar ke tin go we, pre zen ta cje mul ti me dial ne,
ana li zy fi nan so we, biz ne spla ny i tym podobne. Te wszyst kie do ku -
men ty bę dą sta no wić rów nież po twier dze nie zdo by tych umie jęt no -
ści i kom pe ten cji. Part ne rzy pro jek tu naj lep szym stu den tom za pew -
nia ją za trud nie nie. Pra co daw cy uczest ni czą tak że w po kry ciu
znacz nej czę ści kosz tów stu diów. Stu den ci przez pierw szy rok na -
uki bę dą pła cić je dy nie 100 złotych mie sięcz nie.

Kto po wi nien w Pa ni opi nii wyjść z ini cja ty wą na wią za nia ta kiej współ pra cy –
biz nes czy ra czej uczel nia wyż sza?
Li czą się przede wszyst kim efek ty współ pra cy. Dla prak ty ków mar -
ka Wyż szej Szko ły Biz ne su w Dą bro wie Gór ni czej i na szych stu -
den tów jest do brze zna na. Fir my zgła sza ją się więc sa me z cie ka -
wy mi pro po zy cja mi, ofer ta mi pra cy dla stu den tów. Ale ja ko uczel -
nia też bacz nie ob ser wu je my dy na micz ne zmia ny na ryn ku. Sta ra -
my się wy bie gać w przy szłość. Po szu ku je my part ne rów, któ rzy
w swo jej ofer cie ma ją in no wa cyj ne roz wią za nia. Do ty czy to szcze -
gól nie branż ta kich jak in for ma ty ka, te le me dy cy na czy in ży nie ria
za rzą dza nia. Ma my świa do mość, że na szym pod sta wo wym za da -
niem jest wy po sa że nie stu den ta w ta kie umie jęt no ści i na rzę dzia,
by po tra fił się od na leźć na dy na micz nie zmie nia ją cym się ryn ku
pra cy. Prak ty cy biz ne su chęt nie uczest ni czą w or ga ni zo wa nych
przez nas sym po zjach i kon fe ren cjach na uko wych, tar gach pra cy.
To w mu rach na szej uczel ni przed się bior cy po szu ku ją in spi ra cji,
wy mie nia ją się do świad cze nia mi, spo ty ka ją swo ich przy szłych
part ne rów biz ne so wych i pra cow ni ków. Wy star czy wspo mnieć
o or ga ni zo wa nym przez nas cy klicz nie wy da rze niu „Fo rum Go spo -

dar cze Pol ska -Wschód”. Ak tyw nie dzia ła my w struk tu rach Re gio -
nal nej Izby Go spo dar czej w Ka to wi cach. Na le żę do Pol skiej Sie ci
Am ba sa do rów Przed się bior czo ści Ko biet, któ ra co ro ku przyj mu -
je 100 no wych człon kiń. 
Uczel nia ak tyw nie dzia ła w struk tu rach kla strów, ta kich jak: Pol ski
In sty tut Biz ne su – Kla stra BPO (Bu si ness Proc cess Out so ur cing),
czy Kla ser Smart Ci ty. Wspie ra my in no wa cyj ność i kre atyw ność nie
tyl ko na szych stu den tów. Na uczel ni dzia ła in ku ba tor przed się bior -
czo ści „Twój Start Up”. Przed sta wi cie le firm i in sty tu cji w ra mach
Ra dy Eks per tów WSB ak tyw nie uczest ni czą w opi nio wa niu pro gra -
mów na ucza nia, uru cha mia niu no wych spe cjal no ści. Je stem dum -
na z te go, że uczel nia sta ła się swo istym fo rum, gdzie spo ty ka ją się
prak ty cy biz ne su, wy bit ni na ukow cy z ca łe go świa ta. Oczy wi ście
we wszyst kich tych wy da rze niach uczest ni czą na si stu den ci. 

Wyż sza Szko ła Biz ne su w Dą bro wie Gór ni czej od lat re ali zu je stra te gię kształ -
ce nia dla po trzeb biz ne su. Co pro po nu je swo im stu den tom? 
Ofer ta Wyż szej Szko ły Biz ne su w Dą bro wie Gór ni czej to nie tyl -
ko 14 kie run ków stu diów i po nad 60 atrak cyj nych spe cjal no ści.
Jak już wspo mi na łam, na si stu den ci ma ją moż li wość uczest ni cze -
nia w sze re gu war to ścio wych ini cja tyw. Uczel nia kła dzie na cisk
przede wszyst kim na prak tycz ny wy miar stu diów, do sto so wa nia
ofer ty kształ ce nia do wy mo gów ryn ku pra cy. No wo cze sna ba -
za dy dak tycz na i in fra struk tu ral na uczel ni po zwa la na prze pro wa -
dze nie za jęć ze stu den ta mi w wa run kach zbli żo nych do tych,
w któ rych na si ab sol wen ci bę dą pra co wać już po za koń cze niu
kształ ce nia. W gro nie part ne rów uczel ni znaj du ją się naj więk si pra -
co daw cy, któ rzy ak tyw nie uczest ni czą w two rze niu pro gra mów
kształ ce nia, włą cza ją się w or ga ni za cję prak tyk i sta ży, a przede
wszyst kim chęt nie dzie lą się ze stu den ta mi swo ją wie dzą i do -
świad cze niem. Nie bez zna cze nia jest też pa nu ją ca na uczel ni at -
mos fe ra sprzy ja ją ca re ali za cji pa sji i za in te re so wań na szych stu -
den tów. Świad czy o tym 12 kół na uko wych, ak tyw nie dzia ła ją cy sa -
mo rząd stu denc ki oraz od no szą cy suk ce sy Aka de mic ki Zwią zek
Spor to wy. Stu den ci ma ją moż li wość uczest ni cze nia w kon fe ren -
cjach, se mi na riach, spo tka niach ze zna ny mi i ce nio ny mi ludź mi ze
świa ta na uki, biz ne su, czy kul tu ry. Or ga ni zu je my wy jaz dy in te gra -
cyj ne, tur nie je, a na wet po ka zy mo dy. W ostat nim cza sie za pro si li -
śmy też stu den tów do uczest nic twa w Ob jaz do wym Se mi na rium
Dy plo mo wym do Ma ro ka. Stu den ci in for ma ty ki co ro ku bio rą
udział w naj więk szych Mię dzy na ro do wych Tar gach No wych Tech -
no lo gii Ce BIT w Ha no we rze. W ra mach pro gra mu Era smus Plus
stu den ci WSB ma ją moż li wość re ali za cji jed ne go lub dwóch se me -
strów stu diów w wy bra nej uczel ni za gra nicz nej, z któ rą współ pra -
cu jemy oraz od by cia płat nej prak ty ki za wo do wej. Stu den ci bio rą
udział w licz nych pro jek tach edu ka cyj nych re ali zo wa nych w ra -
mach Fun du szu Wy mia ny Mło dzie ży Pol sko -Li tew skiej czy Nie -
miec kiej Cen tra li Wy mia ny Aka de mic kiej, uczest ni cząc w wy mia -
nach stu denc kich i wi zy tach stu dyj nych w uczel niach li tew skich
i nie miec kich.

WSB wcho dzi w skład Dą brow skiej Ra dy Biz ne su przy Pre zy den cie Mia sta Dą -
bro wy Gór ni czej. Na czym po le ga dzia łal ność Ra dy? Ja kie po dej mu je ona ini -
cja ty wy i ja ką ro lę od gry wa w niej Pań stwa uczel nia?
Dą brow ska Ra da Biz ne su przy Pre zy den cie Mia sta Dą bro wa Gór -
ni cza zo sta ła po wo ła na ja ko cia ło do rad cze i opi nio twór cze.
W prak ty ce to fo rum współ dzia ła nia i dys ku sji na te mat lo kal ne go
ryn ku pra cy, kie run ków roz wo ju przed się biorstw. Uczel nia dzia ła -
jąc w struk tu rach Dą brow skiej Ra dy Biz ne su ma wpływ na kształt
stra te gii roz wo ju mia sta, na bie żą co śle dzi za po trze bo wa nie pra co -
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daw ców na kształ ce nie wy kwa li fi ko wa nych kadr dla go spo dar ki.
WSB wy cho dzi z po my słem or ga ni za cji no wych ini cja tyw pro mu ją -
cych przed się bior ców i przed się bior czość. Wy star czy wspo mnieć
„Po ciąg do Przed się bior czo ści”, któ ry wy ru szył z Ka to wic do Sej -
mu RP, by uświa do mić par la men ta rzy stom z ja ki mi pro ble ma mi
bo ry ka ją się mło dzi wła ści cie le firm. Je ste śmy jed nym z ak tyw niej -
szych w mie ście or ga ni za to rów wy da rzeń w ra mach Świa to we go
Ty go dnia Przed się bior czo ści. Istot nym ele men tem jest tak że
współ pra ca w za kre sie przy go to wa nia stu den tów do od by wa nia
prak tyk, or ga ni za cja wspo mi na nych już tar gów pra cy.

Czy na wią zu ją Pań stwo współ pra cę z fir ma mi dzia ła ją cy mi w Ka to wic kiej
Spe cjal nej Stre fie Eko no micz nej?
Oczy wi ście wśród na szych part ne rów są fir my z Ka to wic kiej Spe -
cjal nej Stre fy Eko no micz nej. Na si stu den ci czę sto uczest ni czą
w wi zy tach stu dyj nych w fir mie Fiat Au to Po land, czy Cap ge mi ni,
Sa int Go ba in Glass Pol ska. Ści śle współ pra cu je my z fir mą Ho bas,
czy John son Elec tric. Eks per ci te go ostat nie go przed się bior stwa
dzie lą się wie dzą i do świad cze niem ze słu cha cza mi stu diów po dy -
plo mo wych. W Ra dzie Biz ne su WSB za sia da dr Ire ne usz To mec ki,
wi ce pre zes fir my Fa mur. To tyl ko nie któ re przy kła dy na szych part -
ne rów biz ne so wych, przy oka zji ilu stru ją ce, jak wie lo aspek to wa
mo że być współ pra ca uczel ni wyż szej z prak ty ką biz ne so wą.

Czy two rząc ofer tę edu ka cyj ną uczel ni bio rą Pań stwo pod uwa gę
oczekiwania firm, któ re dzia ła ją w oto cze niu?
Od wie lu lat or ga ni zu je my de dy ko wa ne szko le nia i stu dia po dy plo -
mo we pod no szą ce kwa li fi ka cje, ak tu ali zu ją ce wie dzę pra cow ni -
ków kon kret nych firm, a na wet sek to rów go spo dar ki, np. w gór nic -
twie, stra ży po żar nej czy bran ży au to mo ti ve. Ostat nio od no to wu je -
my wzmo żo ny wzrost za in te re so wa nia de dy ko wa ną ofer tą. To dla
mnie do wód, że przed się bior cy ce nią nasz spo sób prze ka zy wa nia
wie dzy i umie jęt no ści. Świad czy to tak że o zmia nie spo so bu my śle -
nia prak ty ków biz ne so wych, któ rzy co raz czę ściej zda ją so bie
spra wą, że wie dza to ich naj więk szy ka pi tał.

I już ostat nie py ta nie. Zgod nie z mak sy mą, że czło wiek uczy się przez ca łe
ży cie, w Wyż szej Szko le Biz ne su dzia ła ją: Uni wer sy tet Dzie cię cy, Uni wer sy -
tet Mło dzie żo wy i Uni wer sy tet Trze cie go Wie ku. Ja ki jest Pań stwa naj młod -
szy i naj star szy stu dent? 
To praw da. Uczel nia od lat pro wa dzi in ten syw ne dzia ła nia
na rzecz po pu la ry za cji idei kształ ce nia usta wicz ne go (Li fe
Long Le ar nin gu). Sta le roz wi ja my sieć Uni wer sy te tów Dzie cię -
cych i Uni wer sy te tów Trze cie go Wie ku. Obec nie pod skrzy dła -
mi WSB dzia ła 14 Uni wer sy te tów Dzie cię cych i 7 UTW. Naj -
młod szy słu chacz ma 5 lat. Naj star sza słu chacz ka – 82 la ta. Co
cie ka we na stu diach I i II stop nia nie bra ku je osób po 50 ro ku
ży cia. Naj star szy stu dent – zresz tą po cho dze nia wło skie -
go – ma 62 la ta. Z ko lei zda rza się, że w gro nie stu den tów zza
gra ni cy znaj du ją się oso by w wie ku 16-17 lat. Wy ni ka to oczy wi -
ście ze spe cy fi ki ich sys te mu kształ ce nia. Te da ne to rów nież
do wód na to, jak róż no rod na jest na sza spo łecz ność aka de -
mic ka, nie tyl ko pod wzglę dem wie ku, ale i na ro do wo ści. Stu -
diu ją u nas oby wa te le Hisz pa nii, Tur cji, Uz be ki sta nu, Bia ło ru si
i Ukra iny, Wiet na mu. W ubie głym ro ku aka de mic kim Li de rem
Ro ku zo stał stu dent lo gi sty ki z Ja po nii, któ ry wcze śniej ukoń -
czył fi zy kę na Uni wer sy te cie w Hok ka ido. Sprzy ja my też stu den -
tom, któ rzy chcą po go dzić obo wiąz ki ro dzin ne i za wo do we
z pod no sze niem kwa li fi ka cji. Słu ży te mu spe cjal ny pro gram
„Ma ma i Ta ta idą na stu dia”. Stu diu ją cy u nas ro dzi ce mo gą li -
czyć nie tyl ko na bo ni fi ka ty, ale też na in dy wi du al ną or ga ni za cję
stu diów. Przy go to wa li śmy dla nich tak że cykl szko leń wzmac -
nia ją cych umie jęt no ści ro dzi ciel skie. W spe cjal nym po ko ju ro -
dzin nym moż na na kar mić, umyć i prze wi nąć dziec ko. W kil ku
punk tach na uczel ni znaj du ją się tzw. Stre fy Dzie ci. „Star sza ki”,
któ re cze ka ją na ro dzi ców za ła twia ją cych for mal no ści np.
w dzie ka na cie, mo gą ry so wać, ba wić się kloc ka mi czy czy tać
ksią żecz ki. Na sze sta ra nia w tym za kre sie do ce ni ło ostat nio Mi -
ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go oraz Sto wa rzy sze nie
Do rad ców Eu ro pej skich PLi nEU, przy zna jąc nam ty tuł Uczel ni
Przy ja znej Ro dzi com. l
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menedżeR
inteligentny
emocjonalnie

P
o sia da nie kom pe ten cji wcho dzą cych
w za kres in te li gen cji emo cjo nal nej jest
nie zwy kle istot ne dla osób na kie row ni -
czych sta no wi skach. Zda niem dok to ra
Da nie la Go le ma na, świa to we go gu ru in te -

li gen cji emo cjo nal nej, moż na ją wy ćwi czyć, a to zwięk -
sza szan sę na suk ces aż o 85 proc.

emo Cje idą do pra Cy ra zem z me ne -
dże rem
Więk szość me ne dże rów sta wia  na po dej mo wa nie
opty mal nych de cy zji po upo rząd ko wa nym i lo gicz nym
roz wa że niu naj waż niej szych da nych. Czę sto za po mi -
na ją oni jed nak o tym, że emo cje idą z ni mi do pra cy
i wpły wa ją na ich my śle nie i za cho wa nie. To prze cież
sa mo po czu cie sze fa de cy du je o tym, w ja ki spo sób ko -
mu ni ku je się z ludź mi. Ten sam szef prze ka zu jąc swo -
im pra cow ni kom in for ma cje w róż nych sta nach emo -
cjo nal nych np. bę dąc smut nym lub też wy jąt ko wo ra -
do snym, wy wo ła róż ne re ak cje u swo ich pod wład nych.
Aby stwo rzyć wy daj ny ze spół pra cow ni ków, re ali zu ją cy
wy zwa nia i stra te gię fir my, nie wy star czy po sia da nie
roz le głej wie dzy. Wy so kiej kla sy me ne dżer po trze bu je
rów nież wy so kich umie jęt no ści z za kre su in te li gen cji
emo cjo nal nej. W dzi siej szym świe cie peł nym sprzecz -
no ści, klu czo wym pa ra me trem efek tyw no ści me ne dże -
ra jest zdol ność do prze wo dze nia, zbu do wa nia wo kół
sie bie „kul tu ry efek tyw no ści”, swo istej po zy tyw nej „au -
ry”, któ ra za gwa ran tu je za an ga żo wa nie i kon cen tra cję
na osią ga niu wy ni ków przez pod wład nych. 
Nie któ rzy me ne dże ro wie ta kie zdol no ści po sia da ją nie -
ja ko na tu ral nie, in ni mu szą na uczyć się wła ści wych
spo so bów po stę po wa nia. Jed no jest pew ne: me ne -

dżer XXI wie ku po wi nien od zna czać się wy so kim po zio -
mem EQ.

Czym jest in te li gen Cja emo Cjo nal na?
Po ję cie in te li gen cji emo cjo nal nej zo sta ło wpro wa dzo -
ne w 1995 r. dzię ki książ ce Da nie la Go le ma na o tym
sa mym ty tu le. Twór ca te go po ję cia, ba da jąc lo sy ab sol -
wen tów Uni wer sy te tu Ha rvar da, za uwa żył, że nie za -
wsze wy bit ne wy ni ki w szko le i skraj nie wy so ki po ziom
in te li gen cji ra cjo nal nej (IQ) prze kła da ją się na suk ce sy
w pra cy i ży ciu. Wy cią gnął za tem słusz ny wnio sek, że
wie dza for mal na nie jest wy star cza ją cym czyn ni kiem
de ter mi nu ją cym suk ces w ży ciu i stwo rzył teo rię, dzię ki
któ rej moż na le piej zro zu mieć umie jęt no ści współ ży cia
z in ny mi i wy wie ra nia na nich wpły wu.
– In te li gen cja emo cjo nal na li de ra ma ogrom ne zna cze -
nie. Z prze pro wa dza nych przez mnie ba dań wy ni ka, że
suk ces w pra cy me ne dże ra wy so kie go szcze bla 
w 85 procentach za le ży od je go in te li gen cji emo cjo nal -
nej – po wie dział dr Da niel Go le man pod czas kon fe ren -
cji „Przy wódz two przy szło ści: li der czy dyk ta tor?” zor ga -
ni zo wa nej przez Hay Gro up. – In te li gen cja emo cjo nal -
na to po łą cze nie sa mo świa do mo ści, świa do mo ści spo -
łecz nej, za rzą dza nia so bą oraz za rzą dza nia re la cja mi,
któ re ma po zy tyw ny wpływ na in nych – tłu ma czył dr
Go le man. Je go zda niem, mo de le za rzą dza nia opar te
na zro zu mie niu i em pa tii przy jed no cze snym za cho wa -
niu pod sta wo wych za sad i war to ści są naj bar dziej sku -
tecz ne. In te li gen cja emo cjo nal na – w skró cie EI – jest
zdol no ścią do roz po zna wa nia uczuć, za rów no wła -
snych, jak i in nych lu dzi. Oso by z wy so kim ilo ra zem EI
po tra fią spraw nie mo ty wo wać do dzia ła nia, ale rów nież
kie ro wać emo cja mi in nych. 

zdania natemat okazywania emocji w PRacy i kieRowania się
intuicją wśRód menedżeRów są Podzielone. jedni twieRdzą, że

w PRacy nie Powinno być na nie miejsca, a inni uważają, że
odgRywają one baRdzo ważną Rolę. a jak jest naPRawdę?

Joanna
Cisek-Dąbrowska
* autorka jest
dyrektorem Centrum
Rozwoju Kadr
w Katowickiej
Specjalnej Strefie
Eknomicznej
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{ stRefa umiejętności }

lo gi ka emo Cji
Emo cje nie są przy pad ko wy mi, cha otycz ny mi zda rze -
nia mi za kłó ca ją cy mi lo gicz ne my śle nie. Po ja wia ją się
wte dy, gdy dla czło wie ka dzie je się coś waż ne go. Za -
wie ra ją one da ne do ty czą ce da nej oso by i świa ta. Emo -
cje uru cha mia ją się au to ma tycz nie i szyb ko wy wo łu ją
zmia ny fi zjo lo gicz ne w cie le. Przy go to wu ją do dzia ła -
nia, wy wo łu ją oso bi ste od czu cia, po ma ga ją so bie ra -
dzić i do brze się roz wi jać w świe cie, ale też szyb ko się
wy czer pu ją. Emo cje pod le ga ją też pew nym uni wer sal -
nym re gu łom. Praw do po dob nie każ dy z nas roz po zna
szczę śli wą twarz w ja kim kol wiek kra ju na świe cie. Z re -
gu ły też je ste śmy szczę śli wi, gdy coś osią ga my i smut -
ni, gdy coś tra ci my. Ist nie ją jed nak róż ni ce do ty czą ce
za sad oka zy wa nia emo cji, któ re w znacz nej mie rze
okre ślo ne są po przez spo łe czeń stwo lub kul tu rę ja ko
ak cep to wa nie lub też nie. Tak sa mo w każ dej fir mie
funk cjo nu ją nie pi sa ne za sa dy do ty czą ce za cho wa nia
się jej pra cow ni ków, w tym oka zy wa nia emo cji. Ła two
do strzec też róż ni ce w płci zwią za ne z uczu cia mi i in te li -
gen cją emo cjo nal ną. Z ba dań wy ni ka, że ko bie ty ma ją
nie wiel ką prze wa gę nad męż czy zna mi w tej dzie dzi -
nie. I choć ko bie ty są bar dziej in te li gent ne emo cjo nal -
nie niż męż czyź ni, czę sto się je de pre cjo nu je w ro li li de -
ra, pod czas gdy ta kie sa mo za cho wa nie w przy pad ku
męż czyzn ucho dzi za bar dziej ak cep to wal ne. Nor my
kul tu ro we w od nie sie niu do płci w miej scu pra cy mó -
wią więc o tym że to, co jest do pusz czal ne dla męż -
czyzn, nie za wsze jest ak cep to wa ne w od nie sie niu
do ko biet na tych sa mych sta no wi skach. 

igno ro wa nie emo Cji nie dzia ła
Emo cje – jak wszy scy do brze wie my – wpły wa ją na na -
szą wy daj ność w okre ślo nych ob sza rach ży cia, tak że
na na szą dzia łal ność za wo do wą. Psy cho lo dzy od kry li,
że kie dy lu dzie sta ra ją się stłu mić po ja wia ją ce się emo -
cje, za pa mię tu ją mniej in for ma cji – opa no wa nie emo cji
po że ra ich ener gię i uwa gę, któ rą mo gli by spo żyt ko -
wać na słu cha nie i prze twa rza nie da nych. Waż ne jest
więc, że by za uwa żyć emo cje i „wy cią gnąć” za war te
w nich in for ma cje. Jak wpły wa ją na nas pier wot ne
emo cje?

• LĘK – „dzia łaj te raz, by unik nąć ne ga tyw nych kon se -
kwen cji” 

• ZŁOŚĆ – „walcz z krzyw dą i nie spra wie dli wo ścią” 
• SMU TEK – „po proś in nych o po moc i wspar cie” 
• OD RA ZA – „po każ, że coś jest nie do przy ję cia” 
• ZA IN TE RE SO WA NIE – „po budź in nych do od kry wa -

nia i ucze nia się” 
• ZA SKO CZE NIE – „zwróć uwa gę lu dzi na coś nie -

ocze ki wa ne go i waż ne go” 
• AK CEP TA CJA – „lu bię Cię, je steś jed nym z nas” 
• RA DOŚĆ – „po mnóż my (to wy da rze nie)” 

Re asu mu jąc, in te li gent ny emo cjo nal nie me ne dżer do -
świad cza emo cji, a po tem wy ko rzy stu je ich po tę gę ja ko
punkt wyj ścia do do bre go, po zy tyw ne go koń co we go
re zul ta tu. 
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NA TEN TYP INTELIGENCJI
EMOCJONALNEJ SKŁADA SIĘ PIĘĆ
PODSTAWOWYCH CECH: 

• świadomość własnych emocji, czyli zdolność do ich

rozpoznawania w chwili, gdy się pojawiają;

• umiejętność zarządzania emocjami – polega na szybkim

przywracaniu równowagi emocjonalnej, co wiąże się ze

zdolnością kreatywnego radzenia sobie

z niepowodzeniami i zmianami;

• motywacja, czyli umiejętność kontroli emocji swoich

i innych ludzi oraz zdolność wyciszania popędów

i odkładania w czasie nagrody;

• umiejętność rozpoznawania i zarządzania emocjami

innych – inaczej mówiąc, jest to zdolność do empatii,

wyczuwania sygnałów wysyłanych przez ludzi;

• umiejętność zarządzania relacjami międzyludzkimi, czyli

zdolność do nawiązywania i podtrzymywania kontaktów,

zdolności przywódcze i interpersonalne.

ujaw nia nie emo Cji w zgo dzie z nor -
ma mi gru po wy mi

Po wszech nym zja wi skiem w biz ne sie jest to, że me ne -
dże ro wie czę sto nie dzie lą się in for ma cja mi ze swo imi
współ pra cow ni ka mi lub pró bu ją ukryć, jak się czu ją, by
chro nić sie bie i in nych. Mó wią, że wszyst ko jest w po -
rząd ku, pod czas gdy ich pod wład ni wy czu wa ją, że coś
jest nie tak. Tłu mie nie emo cji w fir mach przy bie ra wie le
form. Za sa dą jest, że nie oka zu je my sil nych emo cji lub
do znań, któ re da na or ga ni za cja czy gru pa uzna je
za nie wła ści we. Jed no z ba dań do wio dło, że naj czę -
ściej oka zy wa ną emo cją w pra cy jest złość (wy ra ża
ją 53 proc. lu dzi), a naj mniej oka zu je my w pra cy ra dość
(je dy nie 19 proc. an kie to wa nych). Gru po we nor my spo -
łecz ne dzia ła ją w ten spo sób, że oka zy wa nie zło ści
w or ga ni za cjach jest wy ra zem si ły i wła dzy, po ka zu je
kto tu rzą dzi, na to miast oka zy wa nie ra do ści po strze ga -
ne jest ja ko za cho wa nie nie pro fe sjo nal ne. War to jed -
nak prze ła mać ten sche mat i po trak to wać wy ra ża nie
i za chę ca nie in nych do wy ra ża nia ra do ści ja ko sku tecz -
ne na rzę dzie w rę kach in te li gent ne go emo cjo nal nie
me ne dże ra – świę tuj my więc suk ce sy i za chę caj my
do ich po wie le nia! Pa mię taj my też, że pró by ukry wa nia
emo cji, nie przy no szą po żą da nych skut ków i mo gą
wpły nąć na two rze nie się w miej scu pra cy at mos fe ry
nie uf no ści, a to z ko lei mo że prze kła dać się na po dej -
mo wa nie błęd nych de cy zji.

dobre deCyzje muszą zawierać
w sobie emoCje
Na sze emo cje – czy te go chce my, czy nie – wpły wa ją
na nas. Są obec ne w każ dej na szej de cy zji. To wła -
śnie emo cje spra wia ją, że je ste śmy praw dzi wie ludź -
mi, po win no się je więc przyj mo wać z za do wo le niem,
ro zu mieć i od po wied nio wy ko rzy sty wać. Emo cje, któ -
re od czu wa my mo gą być po zy tyw ne lub ne ga tyw ne.
Emo cje po zy tyw ne roz wi ja ją na sze my śle nie, po ma -
ga ją two rzyć no we ze spo ły, za chę ca ją do roz wa ża nia
róż nych moż li wo ści, po bu dza ją do ba da nia oto cze -

nia, po sze rza ją na sze ho ry zon ty i roz wi ja ją re per tu ar
za cho wań. Z ko lei ne ga tyw ne emo cje zwięk sza ją na -
szą ostrość wi dze nia, po ma ga ją le piej do strze gać
szcze gó ły, mo ty wu ją do efek tyw niej sze go po szu ki wa -
nia błę dów, po bu dza ją do zmia ny dzia ła nia lub spo -
so bu my śle nia. Więk szość z nas wo li oczy wi ście od -
czu wać po zy tyw ne emo cje, ale jak wi dać war to też
do ce nić ne ga tyw ne od czu cia. Sku tecz ne za rzą dza nie
nie po le ga na uni ka niu kon flik tów i uszczę śli wia niu
pra cow ni ków. Kon flik ty do da ją ener gii, trze ba jed nak
umie jęt nie ni mi kie ro wać, a to wy ma ga świa do mo ści
wła snych emo cji. 

jak zmie rzyć po ziom ei?
W in ter ne cie moż na zna leźć kil ka set stron z te sta mi
mie rzą cy mi po ziom EI, jed nym z naj rze tel niej szych
spo so bów mie rze nia ilo ra zu in te li gen cji emo cjo nal nej
są te sty ME IS (Mul ti fac tor Emo tio nal In tel li gen ce Sca le)
oraz MSCE IT (May er -Sa lo vey -Ca ru so Emo tio nal In tel li -
gen ce Test). Jed nak naj prost szym spo so bem jest po -
pro sze nie bli skich o oce nę stop nia em pa tii, mo ty wa cji
czy zdol no ści przy wód czych. Moż na to zro bić po przez
roz mo wę lub wła sno ręcz nie uło żo ny test, w któ rym pro -
si my o okre śle nie stop nia na tę że nia istot nych dla nas
cech, a na stęp nie po rów na nie wy ni ków z tym, jak sa mi
po strze ga my sie bie.

jak za sto so wać ei w za rzą dza niu?
Za sto so wa nie in te li gen cji emo cjo nal nej w przed się -
bior stwie jest nie zwy kle sze ro kie. Oto kil ka rad, któ re
moż na za sto so wać od za raz:
• Sta raj się trak to wać każ de go in dy wi du al nie i z uwa gą

słu chać te go, co ma ją do po wie dze nia współ pra cow -
ni cy. 

• Sta raj się za chę cać do uczest ni cze nia w ży ciu fir my,
po nie waż tyl ko czę sta in te rak cja po zwo li na po zna -
nie na stro jów pa nu ją cych wśród pra cow ni ków. 

• Za pew niaj czę ste in for ma cje zwrot ne – dzię ki nim
uzy skasz mnó stwo nie zbęd nych in for ma cji od no śnie
sta nu emo cjo nal ne go pra cow ni ków. 

• Do brym roz wią za niem jest łą czyć ce le sta wia ne
w pra cy z ak tu al nym sta nem emo cjo nal nym i oso bo -
wo ścią da ne go pra cow ni ka. 

• Sta raj się za pew nić wa run ki do opty mal ne go roz wo -
ju umie jęt no ści i pod no sze nia kom pe ten cji; czło wiek
wy sta wio ny na in te lek tu al ne bodź ce szyb ciej roz wi ja
umie jęt ność wy ra ża nia swo ich po trzeb i kon kre ty zo -
wa nia żą dań. 

• Za pew niaj wspar cie na wszyst kich eta pach re ali za cji
za dań, py taj o opi nię i oce niaj do kład nie wszyst kie
ele men ty skła da ją ce się na je go wy ko na nie.

Pod su mo wu jąc: emo cje, choć by wa ją w biz ne sie złym
do rad cą, mo gą dzia łać jed nak na ko rzyść osób, któ re
uży wa ją ich w in te li gent ny spo sób. Oso by z wy so kim
stop niem EI wie dzą, co czu ją, z ja kie go po wo du, i zda ją
so bie też spra wę, jak ich emo cje mo gą wpły wać na in -
nych. In te li gen cja emo cjo nal na to jed na z naj waż niej -
szych cech wy róż nia ją cych wiel kich li de rów i me ne dże -
rów. Ale co naj waż niej sze: moż na ją roz wi jać! l
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{ stRefa felietonu }

małe daje
ognia

N
ie ukry wam, że je stem pod wiel kim wra że -
niem Żor. Ja ko jed no z pierw szych miast
w re gio nie Żo ry po rwa ły się na bu do wę
par ku roz ryw ki. Po mysł dość kar ko łom -
ny – w na zwie trzo da chlew na, a i sam

„we stern” w te ma cie ja koś tak ma ło ko ja rzy się ze ślą skim
ży ciem. No, mo że bar dziej z (nie tak już) dzi ki mi Biesz cza -
da mi czy z sym bo lem de mo kra cji, Ga rym Co ope rem
z pla ka tu za chę ca ją ce go do udzia łu w wy bo rach je den
dzie więć osiem dzie więć. Ale że by tu? A jed nak trzy ma -
łam za nich kciu ki –mia sto, któ re re kla mo wa ło się ja ko
miej sce do ży cia dla mło dych lu dzi, prze bi ja ło roz ma -
chem wi zu al nej pro mo cji więk szych są sia dów. To mnie
za ska ki wa ło i wpra wia ło w po dziw. Dość ży wo się zresz tą
wte dy in te re so wa łam mar ke tin giem miej sca. Żo ry mia ły
w tym te ma cie u mnie wiel kie go plu sa.
Z Twin Pig sem dziś róż nie by wa. Obec nie cał kiem do -
brze – w se zo nie nie bra ko wa ło atrak cji, a wy sła ni prze ze
mnie „zwia dow cy” wy po sa że ni w dzie ci, ni czym w ba ro me -
try do brej za ba wy, wra ca li za do wo le ni. Mi nę ło la to, na sta ła
je sień, a tem pe ra tu ry za oknem nie po zo sta wia ją wąt pli wo -
ści, że czas za po mnieć o ple ne ro wych im pre zach. Tym cza -
sem żor skie mia stecz ko we ster no we nie za pa dło w sen zi -
mo wy, przy wdzie wa jąc się w świetl ną sza tę i za pra sza jąc
na ko ja rzą cą się ze świę ta mi efek tow ną ilu mi na cję.
Na tym nie ko niec laur ki dla Żor. Wszy scy sły sze li śmy
o wpro wa dze niu dar mo wej ko mu ni ka cji pu blicz nej w tym
mie ście. Wie my też o mu zeum w kształ cie kop ca, w któ -
rym swo ją sie dzi bę otwar ła KSSE. Przy po mi nam rów nież,

że pod ko niec li sto pa da do te go mia sta ścią gnę ły tłu my
mi ło śni ków po dró ży. Ma gne sem dla nich był Żor ski Fe sti -
wal Po dró ży i Na uki OPI NIE, wy da rze nie cie ka we i zna ko -
mi cie przy go to wa ne, któ re jed nak że nie po bi je w mo ich
oczach Święta Ogniowego, wiel kie go żor skie go wy da rze -
nia, któ re wła śnie do cze ka ło się wspa nia łe go po mni ka. 
I on wła śnie za in spi ro wał mnie do na pi sa nia te go peł ne -
go za chwy tu fe lie to nu. 
Gdy pi szę ten tekst, Mu zeum Ognia w Żo rach, bo o nim
mo wa, szy ku je się wła śnie do wiel kie go otwar cia. Jak in -
for mu ją je go po my sło daw cy, pre zen to wa na w nim eks po -
zy cja po dzie lo na zo sta nie na 5 te ma tów: „Okieł zna nie ży -
wio łu”, „Przez an tyk i wie ki śred nie”, „Pa li się!”, „Ob szar
du cho wo ści” i „Mę dr ca szkieł ko i oko”. We wnątrz zo ba -
czy my tań czą ce pło mie nie i ognio wą sza fę gra ją cą, do -
świad czy my roz pa la nia ognia za po mo cą krze si wa i prze -
cho dze nia przez ogień, a tak że bę dzie my mie li moż li -
wość wy ko na nia zdję cia za po mo cą ka me ry ter mo wi zyj -
nej. Oczy wi ście, dia beł tkwi w szcze gó łach, ale sa ma za -
po wiedź atrak cji moc no przy cią ga uwa gę.

Adriana 
Urgacz-Kuźniak

As a re medy to li fe in so ciety I would sug gest the big ci ty. No wadays, it is the on ly
de sert within our means. 

Albert Camus

żoRy. 62 tysiące mieszkańców, czyli 1/5 Pogłowia, jakim Pochwalić się
może stolica aglomeRacji. taRnowskie góRy, cieszyn, ogRodzieniec,
ochaby. co łączy te miasta? mała PoPulacja, duże Pomysły. oj, gonią

wielkich, gonią te filigRanowe miejscowości

Jako jedno z pierwszych miast w regionie
Żory porwały się na budowę parku rozrywki.
Pomysł dość karkołomny – w nazwie trzoda
chlewna, a i sam „western” w temacie jakoś
tak mało kojarzy się ze śląskim życiem
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Żo ry to ta ki mój ma ły num ber one wśród ślą skich
miast o nie wiel kiej po pu la cji. W po zo sta łych ro lach,
w zgo dzie z po cząt kiem mo ich roz wa żań, wy stę pu ją
rów nież: Tar now skie Gó ry (z Gwar ka mi, Ko pal nią Sre -
bra i czyn ną wą sko to rów ką, do któ rej co ro ku po dą ża -
ją piel grzym ki uczniów ślą skich szkół), Cie szyn
(w któ rym od naj du ję naj lep sze na Ślą sku ini cja ty wy
zwią za ne z de si gnem), Ogro dzie niec (któ re mu nie wy -
star czy ły ma low ni cze ru iny peł ne spek ta ku lar nych wy -
da rzeń i do kop to wał do nich park mi nia tur) i w koń cu
Ocha by (sły ną ce już nie tyl ko ze stad nin ko ni ale rów -
nież z Dre am Par ku, z di no zau ra mi, mi nia tu ra mi bu -
dow li, oce ana rium i do mem prze wró co nym do gó ry
no ga mi).
Z ra por tu NIK opu bli ko wa ne go w paź dzier ni ku wy ni ka, że
więk szość ze skon tro lo wa nych du żych miast z pu li środ -
ków na pro mo cję fi nan su je przed się wzię cia nie ma ją ce
z re kla mą nic wspól ne go, np. pu bli ka cję pra so wych kon -
do len cji czy ogło szeń o sprze da ży. Zda niem kon tro le rów,
przy go to wy wa ne przez mia sta stra te gie są zbyt ogól ni ko -
we, a ich re ali za cja roz pły wa się w miej scu i cza sie. Tyl ko

w trzech mia stach (w tym aż w dwóch ślą skich: w Ka to wi -
cach i w Za brzu) ce le sfor mu ło wa ne w stra te giach pro mo -
cji by ły re ali stycz ne, pro ste i kon kret ne, moż na by ło ła two
oce nić sto pień ich re ali za cji, by ły waż ne dla lo kal nej spo -
łecz no ści i moż li we do osią gnię cia w za ło żo nym ter mi nie.
Z wy li czeń eks per tów wy ni ka, że dziś sa mo rzą dy prze -
zna cza ją na pro mo cję oko ło 0,5 proc. swo ich bu dże tów.
Du ży mo że za tem wię cej, bo ma łym mia stom star cza czę -
sto za le d wie na pro mo cyj ne ku becz ki. A jed nak są wśród
nich praw dzi wi wo jow ni cy, ta cy jak Żo ry, któ rzy efek tow -
nie wy ko rzy stu ją to, co w mar ke tin gu na zy wa ne jest uni -
que sel ling pro po si tion. l

Większość ze skontrolowanych dużych miast
z puli środków na promocję finansuje
przedsięwzięcia niemające z reklamą nic
wspólnego, np. publikację prasowych
kondolencji czy ogłoszeń o sprzedaży

W tym roku w sezonie TwinPigs oferował bogaty wachlarz atrakcji. Zimą zaprasza na swoją świet(l)ną odsłonę.
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nowoczesne
mateRiały
metalowe

w motoRyzacji

S
po tka nie pod czas ko lej nej edy cji Mię dzy -
na ro do wych Tar gów Ob ra bia rek, Na rzę dzi
i Tech no lo gii Ob rób ki To olex 2014, cie szy -
ło się du żym za in te re so wa niem firm, któ re
zaj mu ją się pro duk cją de ta li i kom po nen -

tów z me ta lu oraz do sta wa mi swo ich pro duk tów w ra -
mach łań cu cha war to ści w bran ży mo to ry za cji. Ce lem
spo tka nia zor ga ni zo wa ne go przez Si le sia Au to mo ti ve
pod czas tar gów, by ło za po zna nie się z no wy mi roz wią -
za nia mi i apli ka cja mi w za kre sie me tod wy so ko efek tyw -
nej ob rób ki pla stycz nej i po wierzch nio wej dla no wo cze -
snych sta li, a tak że wy mia na do świad czeń i na wią za nie
kon tak tów z po ten cjal ny mi part ne ra mi. Naj waż niej szym
efek tem spo tka nia sta ła się jed nak de cy zja firm o współ -
dzia ła niu i utwo rze niu w ra mach kla stra Si le sia Au to mo -
ti ve gru py te ma tycz nej „No wo cze sne ma te ria ły me ta lo -
we w mo to ry za cji”.

part ner stwo Czy pro ste wy ko naw -
stwo?
W łań cu chach do staw w sek to rze au to mo ti ve wśród
firm spe cja li zu ją cych się w ob rób ce me ta lu i pro duk cji
me ta lo wej o opła cal no ści pro jek tów de cy du ją przede
wszyst kim czyn ni ki ta kie jak: ga ba ryt, war tość jed nost -
ko wa pro duk tów i ich licz ba oraz kon fi gu ro wa nie pro -
duk tu pod in dy wi du al ne po trze by od bior ców. Wpły wa to
m.in. na czas re ali za cji za mó wień, ale wy ma ga też pre -
cy zyj ne go pla no wa nia do staw (Just in Ti me, Just in Se -
qu en ce itd.). Fir my spe cja li zu ją ce się w ob rób ce me ta li

ja ko part ne rzy w łań cu chu do staw są pod da ne zna czą -
cej pre sji efek tyw no ści i ce ny. Do staw cy mu szą za pew -
nić m.in.: ela stycz ny park ma szy no wy, ze ro de fects
i moż li wie naj krót szy czas re ali za cji. 
Ba da nia Si le sia Au to mo ti ve oraz wy wia dy z przed się -
bior ca mi wska zu ją, że na im niż szym ogni wie w łań cu -
chu do staw fir ma się znaj du je, tym mniej sze ma po le
na współ pra cę part ner ską, a więk sze wa ha nie w struk -
tu rze zle ceń. Od po wied nio im więk sza war tość do da -
na i ro la kom pe ten cji fir my, tym więk sze po le do współ -
pra cy opar tej na przy ję ciu czę ści ry zy ka tech no lo gicz -
ne go i od po wie dzial no ści za przy go to wa nie pro po zy cji
wy ro bu (na po zio mie en gi ne ering), któ re miesz czą się
w spe cy fi ka cjach za mó wie nia ze stro ny OEM. Stąd też,
z jed nej stro ny ist nie je zbiór firm ogra ni cza ją cych się
do re ali za cji pro stych zle ceń, od któ rych klient ocze ku je
przede wszyst kim szyb kie go re ago wa nia oraz sta wia
na naj niż sze kosz ty wy ko na nia usług. Z dru giej zaś stro -
ny fir my na po zio mie Tier 1 są przede wszyst kim na sta -
wio ne na dłuż szą współ pra cę ze swo imi do staw ca mi. 

Czy pod do staw Cę stać na se lek tyw ny
wy bór klien tów?
Wo bec ta kiej sy tu acji pod do staw cy mu szą być ak tyw ni
i sta le wal czyć o swo ją po zy cję ryn ko wą, aby móc wy -
stę po wać w ro li nie tyl ko pro ste go wy ko naw cy, ale
przede wszyst kim part ne ra w re la cjach biz ne so wych,
co za pew nia tak że wyż sze przy cho dy. W prak ty ce czę -
sto po ja wia ją się skraj ne wa ha nia po mię dzy nad mia rem

Powstanie nowa grupa tematyczna firm w ramach Silesia Automotive

Podczas sPotkania-seminaRium Pod egidą silesia automotive,
któRe odbyło się w Ramach 7. edycji taRgów toolex

w sosnowcu, zadecydowano o zawiązaniu nowej gRuPy
tematycznej w Ramach klastRa

Paweł Sołtysik
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zle ceń i bra kiem zle ceń, co wpły wa nie ko rzyst nie na sta -
bil ność fi nan so wą i utrud nia pro jek ty in we sty cyj ne, pod -
czas gdy wła śnie pla no wa nie stra te gicz ne od gry wa
w roz wo ju jed ną z naj waż niej szych ról. Z ko lei ele men -
tem te go pla no wa nia jak i po śred nim do wo dem
na spraw ność i si łę przed się bior stwa jest zdol ność
do se lek tyw ne go wy bo ru klien tów.
Obec nie fir my bu du ją swój wła sny port fel klien tów
w opar ciu przede wszyst kim o po sia da ne kom pe ten cje,
za so by ludz kie, park ma szy no wy i pla ny je go roz wo ju.
Nie mniej, po za roz wo jem in fra struk tu ry i par ku ma szy -
no we go fir my zwra ca ją uwa gę, że klu czo we zna cze nie
ma tak że per spek ty wicz ność współ pra cy i wo lu men za -
mó wie nia, a tak że wła sna spe cja li za cja bran żo wa.
Przed się bior cy ak tyw ni w ra mach kla stra Si le sia Au to -
mo ti ve wska zu ją, że wów czas ist nie je moż li wość zdo by -
cia re fe ren cji, dzię ki któ rym moż na kon ku ro wać o no we
zle ce nia, któ re to z ko lei po zwo lą na dą że nie do mak sy -
mal nej ren tow no ści przy peł nym wy ko rzy sta niu mo cy
pro duk cyj nych. Prze kła da się to jed nak na sze reg wy -
zwań, przed któ ry mi sto ją przed się bior cy i któ rym mu -
szą sta wić czo ła w per spek ty wie naj bliż szych kil ku lat.

wy zwa nia dla firm do 2020 roku
Pod sta wo wym wy mo giem by ło i jest, za pew nie nie ocze -
ki wa nej przez klien ta ja ko ści (speł nie nie wa run ków
tech nicz nych, po żą da nych pa ra me trów wy ro bu, cer ty fi -
ka ty, au dy ty, wy so kie kom pe ten cje klu czo wych pra cow -
ni ków). Wciąż nie słab nie też ro la spraw nej lo gi sty ki, któ -
ra ozna cza przede wszyst kim mi ni ma li zo wa nie okre su
ocze ki wa nia na go to wy pro dukt. Ja kość i spraw ny
trans port sta ją się jed nak czyn ni ka mi oczy wi sty mi i nie -
de cy du ją cy mi o prze wa dze, stąd też po ja wia ją się ko lej -
ne wy zwa nia, zwią za ne już nie tyl ko z sa mą pro duk cją
po stro nie do staw cy, ale i re la cja mi na ze wnątrz fir my
i spraw no ści współ dzia ła nia z part ne ra mi w łań cu chu
do staw. 

Obec nie istot ny mi wy zwa nia mi są rów nież: kom pa ty bil -
ność biz ne so wa (po ziom roz wo ju fir my), któ ra od wzo ro -
wu je się w ro dza ju re la cji z klien ta mi (po zwa la na re la cje
sy me trycz ne) oraz sta bil ność biz ne so wa, któ ra bu du je
wia ry god ność ja ko part ne ra w per spek ty wie dłu go ter -
mi no wej. Fir my ob rób cze sta ją tak że przed wy zwa nia mi
w kon tek ście za rzą dza nia. Po ja wia ją się no we szan se
(fun du sze ze wnętrz ne, RPO, PO IR itd.) in we sty cyj ne
w no wą in fra struk tu rę oraz in we sty cje w lu dzi (np. pro -
gram PO WER).

wy ko rzy stać szan se
W opar ciu o tra dy cje tech nicz ne re gio nu i jed no cze śnie
re la tyw ną do stęp ność po zio mu łań cu cha do staw dla
firm ob rób czych, fir my mo gą dą żyć do re gio nal nej spe -
cja li za cji przy jed no cze snej dy wer sy fi ka cji struk tu ry
klien tów. Istot ne jest uzy ska nie ma sy kry tycz nej od po -
wied niej do in te gra cji śro do wi sko wej i ko or dy na cji dzia -
łań na po zio mie po nad jed nost ko wym oraz zdol no ści
do dzia łań o cha rak te rze stra te gicz nym ta kich jak: sie -
cio wa nie, wspól na re ali za cja zle ceń i wspól ne pro jek -
ty/in we sty cje w tym te, do ty czą ce sprzę tu i in fra struk tu -
ry. Fir my wy cho dząc, chcąc wy ko rzy stać ta ką szan sę
po sta no wi ły po łą czyć swo je wy sił ki i współ pra co wać
w ra mach kla stra Si le sia Au to mo ti ve. 

grupa „nowoCzesne materiały
metalowe w motoryzaCji”
Utwo rze nie spe cjal nej gru py te ma tycz nej „No wo cze sne
ma te ria ły me ta lo we w mo to ry za cji” – na po zio mie któ rej
bę dzie ana li zo wa na sy tu acja bran żo wa oraz tren dy –
po zwo li na ge ne ro wa nie wspól nych pro jek tów, w tym
tak że pro jek tów biz ne so wych, w opar ciu o szan se tech -
no lo gicz ne i do stęp ne in no wa cje. Gru pa ta sta no wi od -
po wiedź na wy zwa nia ryn ko we i jed no cze śnie prze jaw
ini cja ty wy i świa do mo ści biz ne so wej firm dzia ła ją cych
w bran ży mo to ry za cji, któ re chcą wzmoc nić swo ją po zy -
cję tak że po przez ak tyw ność na po zio mie kla stra Si le -
sia Au to mo ti ve. Ak tyw ność ta da je im m.in. wie dzę
o wła snych moż li wo ściach i moż li wo ściach in nych, kon -
tak ty b2b, sprzy ja bu do wie wza jem ne go za ufa nia i wia -
ry god no ści w oczach po ten cjal nych part ne rów oraz
wzmac nia zdol no ści do współ dzia ła nia i wspól nych ini -
cja tyw, cze go wy ni kiem jest go to wość do po dej mo wa -
nia no wych wy zwań. Si le sia Au to mo ti ve ja ko kla ster mo -
to ry za cyj ny jest otwar ta m.in. na: bu do wę ba zy pod do -
staw ców w za kre sie swo ich spe cja li za cji ob rób czych
i in nych, zwią za nych z pro duk cją me ta lo wą na rzecz
mo to ry za cji oraz ska ta lo go wa nie ich ofert w ce lu stwo -
rze nia spój nej ofer ty tak dla wszyst kich człon ków Si le sia
Au to mo ti ve, jak i firm spo za kla stra (moż li wość po zy cjo -
no wa nia się na ryn ku ja ko człon ka or ga ni za cji Si le sia
Au to mo ti ve). l

Silesia Automotive zaprasza firmy specjalizujące się
w obróbce metali jako partnerzy w łańcuchu dostaw
automotive do współpracy na poziomie nowej grupy
tematycznej „Nowoczesne materiały metalowe
w motoryzacji”. Osoba do kontaktu: Paweł Sołtysik
(508 958 434, e-mail: p.soltysik@silesia-automotive.pl).



31

{ stRefa klubowa }

weRnisaż malaRstwa michała łacha

„Uświęcanie tanizny”, tak o swoich obRazach mówi 28-letni michał łach, tyszanin
któRego pRace można było obejRzeć w piątkowy wieczóR 7 listopaDa w galeRii
stRefaRt katowickiej specjalnej stRefy ekonomicznej 

Wieczór Fast Love
w Podstrefie Tyskiej

michał łach
Urodzony w 1986 roku w Tychach. W tym
samym mieście ukończył Liceum
Ogólnokształcące im. Leona
Kruczkowskiego. W 2012 roku uzyskał tytuł
Magistra Sztuki w specjalności Malarstwo
w Architekturze i Urbanistyce w pracowni
profesora Jarosława Kweclicha na Akademii
im. Jana Długosza w Częstochowie. Dwa
lata później na Akademii Sztuk Pięknych
w Krakowie w pracowni profesor Elżbiety
Pakuły-Kwak obronił tytuł licencjacki
w specjalności projektowanie architektury
wnętrz. Asystent na Akademii im. Jana
Długosza w Częstochowie.
Finalista II Międzynarodowego Biennale
Architektury Wnętrz IN/AW/2012
w Krakowie. Laureat IX Festiwalu Sztuki
Wysokiej „Od, do i pomiędzy...” w Bytomiu.
Jego prace znajdują sie w kolekcji Śląskiego
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych.
Uczestnik wielu międzynarodowych wystaw.

Kto jest kim?
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W jeden z jesiennych, listopadowych
wieczorów, tyska galeria StrefArt po raz
kolejny wypełniła się po brzegi gośćmi.
Czy do przybycia zachęciła ich pogoda,
czy może kuszący tytuł, jaki nosił
wernisaż – Fast Love? Tego nie
wiadomo, wiadomo jednak, że
prezentacja dzieł młodego artysty
z Tychów, Michała Łacha, spotkała się
z bardzo dobrym przyjęciem.
Artysta – choć skromny
i małomówny – dodał do swoich prac
elektroniczne tło w wykonaniu DJ’a D.
END oraz VJ’a go2air, które stworzyło
wyjątkowy klimat całego wydarzenia. 
I wcale nie było „fast”, jak zapowiadał
artysta. I lepiej, bo to był jeden z tych
wieczorów, które nie powinny się
kończyć zbyt szybko. l
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Rozmowa z Dorotą miśkieWicz, wokalistką jazzową

tegoRoczne spotkanie z inwestoRami poDstRefy
jastRzębsko-żoRskiej oDbyło się w nowej sieDzibie
ksse pRzy Ulicy mUzealnej. największą atRakcją
Dla zgRomaDzonych gości był konceRt DoRoty
miśkiewicz, znanej wokalistki jazzowej wRaz
z zespołem, któRa po UDanym występie zgoDziła się
UDzielić naszym czytelnikom kRótkiego wywiaDU

W poszukiwaniu
harmonii

dorota miśkiewicz
Muzykę ma wdrukowaną w geny. Jej ojciec,
Henryk Miśkiewicz to znany saksofonista
jazzowy, jej brat Michał jest perkusistą
u Tomasza Stańki. Dorota rozpoczęła swoją
muzyczną drogę jako uczennica w klasie
skrzypiec, ale bardzo szybko zrozumiała, że
jedyny instrument, jakiego potrzebuje, to jej
własne struny głosowe. Liczba projektów,
kolaboracji, sesji, koncertów, w jakie
angażowała się przez lata swojej obecności
na scenie, jest niezliczona. Równie
nieprzebrana jest liczba gatunków
muzycznych, przez które podróżowała.
Zakotwiczona w jazzie, wypływała jednak
na szerokie wody eksperymentów – zarówno
na te bardziej egzotyczne, jak i bliższe polskim
brzegom. Współpracowała z Cesarią Evorą,
Anną Maria Jopek, Nigelem Kennedym,
Janem Ptaszynem Wróblewskim, legendą
polskiego jazzu Włodzimierzem Nahornym.
Choć może to dziwić – znalazła też czas, żeby
regularnie nagrywać solowe albumy – „Dorota
Miśkiewicz Goes to Heaven – Zatrzymaj się”
(2002), „Pod rzęsami” (2005), „Caminho”
(2008), „Ale” (2012) oraz nagrany z zespołem
Kwadrofonik „Lutosławski, Tuwim. Piosenki
nie tylko dla dzieci” (2013).

Kto jest kim?
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Stre fa: Ja kie są Pa ni wra że nia z kon cer tu
w Żo rach? 
Do ro ta Miś kie wicz: Tak na praw dę ni gdy
nie je stem w sta nie oce nić, ja ki był kon -
cert, do pó ki nie zo ba czę go na na gra niu.
Jed nak mo gę oce nić, jak się czu łam pod -
czas kon cer tu, ja ka by ła pu blicz ność. 

Spra wia li Pań stwo na sce nie wra że nie osób,
któ re świet nie się ba wią. 
Za wsze sta ra my się, że by lu dzie wy cho dzi li
z kon cer tu za do wo le ni, więc da je my z sie -
bie wszyst ko. A tym ra zem czu łam też, że
tra fi li śmy na po dat ny grunt. Już daw no za -
uwa ży łam, że ślą ska pu blicz ność jest bar -
dziej mu zy kal na, niż w in nych re jo nach Pol -
ski. Kie dy pro szę o wspól ne śpie wa nie, za -
wsze wiem, że tu taj to się uda. 

Podobno najważniejsze co wynosimy z domu
to skrzydła i korzenie. To, że ma Pani
skrzydła – to widać, ale chciałbym zapytać
o korzenie… 
Wy cho wa łam się w mu zy kal nej ro dzi nie.
Już ja ko dziec ko nie wy obra ża łam so bie,
że bę dę wy ko ny wa ła in ny za wód. Po tem
zda wa łam do szkół mu zycz nych i w cza -
sie swo jej edu ka cji co raz bar dziej ro zu -
mia łam, że fak tycz nie mu zy ka jest dla
mnie bar dzo waż na. W do mu mu zy ka
roz brzmie wa ła ca ły czas, roz ma wia no
o niej. Ta ta i wła ści wie wszy scy zna jo mi,
któ rzy do nas przy cho dzi li, by li mu zy ka -
mi. A ja to te raz kon ty nu uję – ca łe mo je
ży cie krę ci się wo kół mu zy ki, tak jak to
by ło w do mu ro dzin nym. Więk szość mo -
ich zna jo mych to też mu zy cy. To, że sa -

ma nim je stem sta ło się to w spo sób na -
tu ral ny, nie wy mu szo ny, bo na szczę ście
oka za ło się, że i ja mam tro chę ta len tu.

Czy jazz rów nież zo stał „wy nie sio ny” z do mu? 
Ta ta przy wo ził mnó stwo róż nych płyt, któ -
rych ja ko dziec ko mi mo wol nie słu cha łam.
Ja się wręcz dzi wi łam mo im ró wie śni kom,
że oni słu cha ją cze goś in ne go, bo wy da -
wa ło mi się, że wszy scy po win ni słu chać
jaz zu. Po tem ja ko na sto lat ka za czę łam
jeź dzić na warsz ta ty jaz zo we, na któ rych
po zna łam ró wie śni ków, in te re su ją cych
się tym ga tun kiem – m.in. Mar ci na Wa si -
lew skie go, świet ne go pia ni stę jaz zo we go.
Na sa me warsz ta ty wy je cha łam zaś dzię ki
in ne mu świet ne mu pia ni ście, ko le dze ze
szko ły, Mi cha ło wi To ka jo wi – to on mnie
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na nie na mó wił. Zgłę bia łam jazz kla sycz -
ny, po czy na jąc od stan dar dów jaz zo -
wych. Po tem za czę łam po szu ki wać wła -
snej dro gi, po nie waż oprócz jaz zu, jed no -
cze śnie in te re so wa ły mnie po pu lar ne pio -
sen ki. Chcia łam po łą czyć te dwie rze -
czy – z jed nej stro ny ko mu ni ka tyw ność
pio se nek, z dru giej za awan so wa ną struk -
tu rę har mo nicz ną jaz zu, a tak że ba zu ją cą
na niej im pro wi za cję. To by ło wła śnie to,
co chcia łam ro bić – łą czyć te dwa nur ty. 

Podobnie jest z kamienicą, w której mogliśmy
podziwiać Pani koncert. To odrestaurowany,
stuletni budynek, w którym teraz styka się
historia z nowoczesnością. Jak w Pani
twórczości – korzenie, wyniesione z domu,
a do tego zupełnie nowe wariacje muzyczne… 

Ja ge ne ral nie lu bię ory gi nal ne po łą -
cze nia. W mu zy ce wła ści wie ca ły czas
szu kam nur tów, któ re mo gła bym ze so -
bą po łą czyć. Łą czę pop z jaz zem, a mi -
łość do sta rych pol skich pio se nek –
Je rze go Wa sow skie go i Je re mie go
Przy bo ry – z no wo cze śniej szym po dej -
ściem do mu zy ki i tek stu. Te raz na -
praw dę ma my wa run ki do te go, że by
po szu ki wać bar dzo róż nych brzmień.
Na swo jej ostat niej pły cie „Ale” zro bi -
łam eks pe ry ment, w któ rym chcia łam
odejść od kla sycz ne go po dej ścia
do gra nia i spró bo wać ja koś ina -
czej – zre zy gno wać z ba sów, czy tra dy -
cyj nej per ku sji, po szu kać in nych roz -
wią zań. Szu kam też in spi ra cji w mu zy -
ce in nych kra jów i łą czę ja z na szą kul -

tu rą. Z przy jem no ścią czer pię z ko rze ni
bra zy lij skich, na gra łam też pio sen kę
serb ską, któ ra zo sta ła bar dzo do brze
przy ję ta. Lu bię, jak kul tu ry się prze ni ka -
ją, dla te go szu kam in spi ra cji w tak róż -
nych miej scach. 

Przenikanie się biznesu ze sztuką jest
również ciekawym połączeniem. Czy Pani
zdaniem przykład tego, co robi Strefa jest
czymś, co warto powielać? 
Ta kie po łą cze nia za wsze są do bre. My -
ślę, że kul tu ra jest czymś, w co war to in -
we sto wać i z czym war to się sty kać. To
jest war tość nie wy mier na, w za sa dzie
trud na do po li cze nia, więc je że li do cho -
dzi do ta kich po łą czeń, to na le ży się
z nich tyl ko cie szyć. l



Do siego roku
życzy

Coneser Club


